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Państwa demokracii ludo 
wzajemnie w odbudowie— 


ze wszystkimi narodami na 


NIEDZIELA 11 STYCZNIA 1948 ROKU 


sadach równości i wzajemne 


MOSKWĄ PAPAnalizując politykę handło- 
wą państw demokracji ludowej, tygodnik „No 
woje Wremia” podzreśle, ze państwa te wza 
jemnie się uzupełniając pod wzylędem gospo- 
darczym mogą udzielać sohie wzajemnej po- 
mocy. W rzeczy samej Rumunia otrzymuje z 
Polski węgiel, koks, stal i żelazo, których brak 
daje się silnie Rumunii odczuwać, Polska wża 
miań za to otrzymuje od Rumunii drzewo i 
produkty naftowe. 

Fołska, której płan trzyłelni przewiduje zna- 

czne rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czachosiowecji odpowiednie maszyny. Uyprze- 
mysłowienie Jugosławii, przewidziane w pla- 
nie 5-cio letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w Czechosłowacji aparatury 
hutniczej, górniczej oraz urzadzeń  zabrycz- 
nych, wzamian za co Jugosiawia zacpatruje 
Czechosłowację. w nięzbędne -dla niej surow= 
ce; rudę żelazną, ołów, chrom i aluminium. 

zaknpuje w Rumunii towary chemi- 
tznę i przetwory naftowe zaopatrując ze swel 
skony Ruthunie w rude, tytoń i jarzyfiy. 
= „Rówoje Wremia” żwrau Uwzye na €grom 
ne rozszerzenie się stosunków handlowych 
panstw s-europejskich ze Związkiem 
Radzieckim, co, ma pierwszorzędne znaczenie 
dla odbudowy i dalszego rezwoju ich gaspo- 
darki, zniszczonej przez wojnę, 

Stosunki, te jednakże — pisze „Nowoje Wre 
mia” -— mie wyłączają i w żadnej mierze nie | 
ograniczają wszechstronnego rozwoju stosun- 
ków handiowych państw demokracji ludowej 
z całym światem. Dowodem tego jest fakt, że 
Czechosłowacja, której obroty handlowe ze 
Związkiem Radzieckim  wźrosły kilkakrofnie 
mee 1 z m o o O OWA A a 


Prowokacja Śchumacherowców 


BERLIN (PAP). „Berliner Zeitung“ donosi 
o prowokscvjnej propozycji 
ców  widaczenic Berlina do anglo-amerykań- 
skiej udminisiracji dwusitrełowej. Projekt ten 
— podkreśla dziennik — stanowi kontyruację 
polityki rozbicia Niemiec, która wystąpiła tak 
wyrdźnie w czasie osłałniej konferencji we 
Frankfurcie. 


schumacherow- | 


y kie- 
ruje 80 proc. swego eksportu nie 4% wiąz- 
ka Radzieckiego, lecz da Jnnych krajów, 
Oskarżenie wysunięte przez amerykańskie: 
go senatora Austina, że państwa demokracji 


w porównaniu 7 okresem przedw 


ludowej stosuja  izolacjonizm gospodarczy, 


Samowola 


jest więc — zdaniem „Nowoje. Wremia” 
całkowicie bezpodstawne. „Nowoje Wremia*' 
2 uznaniem przytacza fakt, że państwa demo- 
kracji ludowej starają się nawiązać jak naj- 
wyższe stosunki gospodarcze z całym świa- 
tem i że najlepszym tego dowodem jest na- 
wiązanie kontaktów handlowych przez Polskę 
z Anglią, ze Stanami Zjednoczonymi, Szwecją 
Szwajcarią, Danią, Włochami Francją oraz 
przez Jugosławię z Francją, Szwecją, Holan- 


dia itd. 


NR. 11 (933) 


Wzór dla całego Świata 


sa; pomagaja sobie Holendrzy morilują bezkarnie 
ażąc do współpracy 


MOSKWA PAP. — Donoszą z Dżakarta, 
że prasa indonęzyjska zwraca uwagę na _ fakt, 
iż Rada Bezpieczeństwa nie podjęła żadnych 
„|zarządzeń, które by pociągnęły do odpowie- 
dzialności napastników holenderskich. 

Dzienniki „Merdeka” i „Sumber” stwier- 
dzają, że trzyosobowa komisja ONZ nie może 
wywrzeć żadnego wpływu na zaprzestanie 
działań wojennych. W związku z tym dzien- 
niki domagają się wysłania przez Radę Bez- 
pieczeństwa do Indonezji autorytatywnej Ko- 
misji międzynarodowej, zacpatrzonej w odpo- 
wiednie pełnomocnictwa. 


rshalla 


Nie czekając na decyzję Rady Minisirów Spraw Zagranicz- 
nych — buduje reakcyjne państwo zachodnio-niemieckie 


WASZYNGTOŃ PAP, Przemówienia 
min. Marshalla i amb. Douglasa przed komisją 
spraw zagranicznych senatu rozpoczęły się 
debata w sprawie „planu Marshalla", która ma 
polować. ekolo 6 tygodne. 

Marshalt przemawiał w. tonie ułtymiływ- 
nym f otoda zgody kongresu nę caia przed- 
stewioena w programie denariameniu stanu sü- 
mę 6,200 milionów dolarów. Marshall podkre- 
éni że t progtom, Pomocy nansa finansowej pet: asde 


dokladnie zeslawiony ił nie możnu mówić o 
turgach czy jego redukcji, . 

Na propczycję republikańską utworzenia 
specjalnego zarządu niezależnego od depanta- 
mentu stanu dla wykonania tego programu, 
Marshalli odpowiedziai, żę domaga się pozosta 
wienia realizacji pomocy w rękach Gdmini- 
siracji rządowej, a zwłaszcza deparjamentu 
stanu, 


Fala strajków we Włoszechi 


RZYM, PAP. — Pracownicy bankowi straj 
kują już od 10 dni. W Neapolu robotnicy 


Włoska konfederacja pracy ogłosiła odezwę 
stwierdzająca, że robotnicy włoscy solidary- 


portowi ogłosili strajk, tak, że wiele statków į zuja się całkowicie z akcją strajkujących i po- 


nie zostało rozladowanych, 


W Anconie 1,600 | pieraja ich słuszne żądania wysunięte wobec 


robotników zajęło stocznie domagając się od | pracodawców. 


ci nia wypłacenia zaległych zarobków. 


W wielu miastach włoskich odbywają się 
demonstracje źoinierzy rocznika 1925, których 
rząd premiera de Gasperi postanowił zatrzy- 
mać nadierminowo w szeregach do marca br. 
kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 
szech. 


w 
scanii trwa od kilku dni strajk górników. |i . ) i 
jcownicy fabryk odzieży oświadczyli, 


RZYM PAP. — Robotnicy stoczni w Genui 
Savonie rozpoczęli strajk okupacyjny. Pra- 
że TOZ- 
poczną strajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
żądania podwyżki płac nie zostaną uwzględ- 
nione, 

Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi 
1.800.000 osób, — zaledwie 500 tysięcy robot- 
ników pobiera -zasiłki dla bezrobolnych. 


Markos wyzwala Macedonie 


Siderokastro i Serres zdobyte przez demukratyczne woiska greckie 


RZYM, PAP, Agencja „Elefteri Ella- 
da‘ podaje komunikat z przebiegu ostat- 
nich działań wojennych w środkowej Ma- 
cedonii. Walki w Eulinari zakończyły się 
zwycięstwem armii demokratyeznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 zabitych i 
40 ciężko rannych. Batalion wojska gene- 
rała Markosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył do miejscowości Siderokastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta macedoń- 
skiego Serres. Oddziały rządowe wycofały 
się do umocnionych koszar. Jednostki ata- 
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. 
elektrownie. 

PARYŻ, PAP. Jak podaje z Aten agen- 
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka- 
zały się wiadomości o szeregu wypadkach 
dezereji oficerów rezerwy powołanych osta 
tnio pod broń. 

Oficerowie ci przeszli już na strone ar- 
mii demokratycznej. 


Proczs zastęrcy H pm era 


BERLIN 


(PAP). Geńerał broni SS. Hans 
Juettner, który w roku 1944 został mianowa- 
ny z zasię SPC ą Himmlera, stanie w dniu 5 lutego 
przed specjalnym trybiinałem donazylikacyj- 
nym w 3 cpoozó Juetiner jest obecnie inter- 


nowany w amsrykańs 
cyłnym w Neustadt. 


kim obozie koncentra- 


Zanotowano również dezercję pođofice- 
rów, służących w t. zw. gwardii narodowej. 
Wojskowi ci zadają sami sobie rany ‘celem 
dostania się do szpitali, aby uniknąć wy- 
słania na front. 

PARYŻ, PAP. Agencja EAM-presse 
donosi o dalszych masowych deportacjach 
na wyspy morza Egejskiego. W jednej z 
prowincji Peloponezu aresztowano 650 
osób, które zostały deportowane do obo- 
zów koncentracyjnych. 

Większość zesłanych rekrutuje Się Spo- 
śród dawnych zwolenników politycznych 
Sofulisa, którzy głosowali na liberałów w 


ska 67%. odbędzie się 


ZGROMADZENIE 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Karty wstępu wydają 


ZLOTO ANENIUTUDULU NUT LULU ELU 


O DUK anian HAMIOWGMIKMWYMOMACHMMEEKHUTAON 


W nicdzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina 


przeciwko 


Podżegaczom wojennym międzynarodowego imperializmu 


organizowane przez 


KUUULILUGUIULUWUULLILUTULUTIWON NUN ANN 


wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy- 
rażali się ostatnie bardzo krytycznie o 
polityce reżymu. 

LONDYN PAP. — Korespondent dyploma- 
tyczny „Daily Wosker' komentując wiado- 
mość o manewrach floty amerykańskiej u wy 
brzeży Grecji pisze, że demonstracja ta ma 


przede wszystkim "na celu  sterroryzowanie 
ludności miejscowej dla zrównoważenia w 
ten sposób stałego przyrostu zwolenników 


greckiego rządu demokratycznego, 

Manewry amerykańskie na wodach grec- 
kich zostały przyjęte na ogół jako próba pro- 
klamowania morza Śródziemnego morzem a- 
merykańskim. 


„POLONIA, Piotrkow- 


PROTESTACYJNE 


al 


KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Dzielnice Partyjne. 


i MME 


UUUUUUKTUTTUUTO EECC" YrYTPŃ PYTA 


Znaczną część dyskusji 


udziału Niemiec w pia- 
nie Marshalla: Minister 


Niemcy -zostały objęte 


tym . Marshall za- 
aprobował oświadczenia 
senatora Vandenberga, 


że na skutek mieņowo- 
dzenia konferencji lon- 
dyńskiej, STANY ZJED- 
NOCZONE : NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY -NA 
DECYZJĘ RADY MINI- 
STRÓW W SPRAWIE NIEMIEC. 


Marshall zakomunikował, że. departament 
stanu zawarł szereg umów w -sprawie pro- 
dukcji i rozdziału: węgla ° wydobywanego w 
Zagłębiu Ruhry oraz większego udziału Niem 
ców w administracji zachodnich stref" okupa- 
cyjnych, Minister dodał, że są w toku rozmo- 
wy z Francją, na temat usunięcia barier cel- 
nych między Bizonią i strefą francuską. 

Marshall zapowiedział przejęcie z dniem 
30 czerwca przez depariament sianu admini- 
stracji strefy amerykańskiej od departamentu 
wojny. W związku z tym przejęta zostanie ró 
wnież suma 800 milionów dolarów / przyzna- 


ych amerykańskim władzom wojskowym w 


Niemczech „dła zapobieżenia niepokojom we 
wnętrznym'”'? 

Marshall obiecał przewodniczącemu komi- 
sji Vandenbergowi przedstawienie przeż de- 
partament stanu szczegółowych danych, doty- 
czących rozdziału funduszów pomiędzy pań- 


stwa uczestniczące w planie Marshalla. 
Å => 


Rozłam w partii Biuma 


PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, 
rzy postanowili utworzyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą „Socjałistyczna Partia Jedności De- 
mokratycznej” zostali wezwani do stawienia się 
przed komisją dyscyplinarną SFIO, Działacze 
ci wystosowałi list protestacyjny do central- 
nego komitetu wykonawczego. SFIO. 


któ: 


List ten stwierdza, że członkowie SFIO speł 
niający oficjalne funkcje w partii, popełnili 
szereg poważnych  przekroczeń ; właśnie oni 
powinni stanąć przed komisją dyscyplinarną. 
Kongres SFIO który miał tę sprawę rozstrzy- 
gnąć odroczył dyskusję bezterminowo wbrew 
wszelkim zasadom demokratycznym. Tym*za- 
sem właśnie kierownictwo SFIO ponosi wy- 
łączną odpowiedzialność za stratę tysięcy gto- 
sów wyborczych, za błędną linię polityczną 
partii i za napływ do jej szeregów elementów 


Ra ch, 


List podkreśla, że „socjalistyczna partia je- 
dności demokratycznej” jest dumna z tego, 
ze protestowała przeciwko uchwaleniu w 
Zgromadzeniu Narodowym ustawy antystraj- 
kowej. za którą padły głosy członków SFIO. 


p = e 


- 
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poniedziałek. wyrok w sprawie Dolewskiego 


W estatnim słowie Delewski i inni oskarżeni wyrażają spóžnioną skruchę i proszą © łaskę 


ciągania mojego przestępstwa pod art. 3 par. 2f moje stosunki rodzinne i fakt, że mam dwoje 


Na sesji popołudniowej przemawiali obroń- 
cy oskarżonych. Zmiany kwalifikacji prawnej 


' przestępstwa oskarżonych, domagali się obroń 


ca Dolewskiego — prof. Mogielnicki, o to rów 
nłeż wnosił adw, Kowalski — obrońca Bie- 
drzyckiego, oraz adw. Jarosz — obrońca Ku- 
chowskiego i inni. Obrońca oskarżonego Ko- 
wiola adw. Chmurski wnosił o uniewinnienie 
lub przekazanie sprawy do sądu powszechnego 

Adw.  Szczerbiński .obrońca  Rozmanita, 
stwierdża, że wina oskarżonego bezsprzecznie 
jest duża, stara się jednak znaleźć argumen- 
tyi okoliczności łagodzące. 

Po przemówieniach obrony jeszcze raz za- 
biera złos prokurator ppłk. Grat. 

-AZ całym szacunkiem — mówił prokurator 
—iodnoszę się do prof. Mogielnickiego — obr. 
Dolewskiego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 należałoby zainteresować się orzecznic- 
otwem Najwyższego Sądu Wojskowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie określono co to jest 
sabotaż gospodarczy, 

Jeszcze raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wyrok wydany w poczuciu praworządności 
demokratycznej ”, 

„Qsialnie słowo oskarżonych: 

„Dolewski: Zdawałem sobie sprawę że po- 
pełniałem. błędy, za które będę musiał po- 


, nieść karę. Mimo to nie mogę pogodzić się z 


faktem, że działałem na szkodę Państwa Pol- 
skiego. , 


4 m 
'Proszę,o uznanie mojej winy, ale bez pód- 
WU URETID EEE WA ŁYSY 2 TORO "PERO" WERE 


Ria marg tesia i 
Wielkie przedsiębiorstwo 


„W czasopiśmie włoskim „Studi Socialisti‘ 
PĘane ciekawe dane, dotyczące udzia 
łu; Watykanu W.. spółkach i przedsiębior- 
stwach handlowych. Autor artykułu wy- 
mienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon- 
trołowanych* przez Watykan, t.j. takich, w 
których posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 


bankowe, przemysłowe, budowlane itd. Ma- 


jatek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob= 
licza „Studi Socialisti“ — 30 miliardów lirów. 

Ble to nie wszystko. Watykan ma też 
vdziały w innych spółkach i przedsiębior= 


stwach w których jest właściciełem mniej- | 


szości akcyj. Te udziały „mniejszościowe sta 
nowią ok. 20 miliardów łirów. Tak więc cał- 
kowity majątek Watykańu, ulokowany w ban 
kowości i przemyśle włoskim, wynosi około 50 
miliardów lirów! ` 

We Francji Watykan „kontroluje również 
szereg. przedsiębiorstw, jak np. „Francusko- 
Włoski Bank dla Ameryki Południowej”, 
„Północna Spółka Tekstylna*, Spółka Wydaw- 
nieza czasopism, i w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed- 
wojennych. Zaś łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 


na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in- | 


teresach. £ stosunkach. Trudno się dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed- 
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
kroku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału. 

B.D. 


Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez- 
piecznych”. E 

Kozieł: Nigdy w mojej długoletniej pracy 
nie kierowałem się chęcią zdobycia majątku. 
Osłabiony wiekiem i przeżyciami w czasie po 
wstania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sądzę, że odpoukutowałem już za nie. 

Kuchowski prosi o uniewinnienie, 

Biedrzycki: — Żałuję, odwołuję się do łaski 
Wysokiego Sądu. 

Romańczuk przyłącza się do prośby obrony. 

Rozmanit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz 
żałuję moich błędów. Proszę o. niewyklucza- 
nie muie że społeczeństwa demokratycznego. 

Springer: Tak samo jak nigdy nie usiłował 
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca- 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie 
sprawę że je popełniam. Proszę, aby Sąd 
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę 


dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm, o godz. 16-ej. 


Nr. TI 


Wojska ludowe pod Tientsinem 


LONDYN PAP. Agencja Reutera Komuniku 
je z Szanghaju, że w wielkim porcie pólnoc- 
mych Chin — Tientsinie wstrzymano wszefką 
żeglugę na skutek pojawienia się wojsk ar- 
mii ludowej w promienin 50 kim. od miasta. 
Wojska ludowe przecięły linię kolejową ta- 
czącą Tientsin z Mukdenem koło Tanoku. 


Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji 


. a . 

organizuje się 

WARSZAWA (PAP). Walka bohaterskiego 
narodu greckiego o niepodległość i wolność 
Grecji odbiła się szerokim echem wśród spo- 
łeczeństwa polskiego. Kilka dni temu dono- 
siliśmy o samorzutnej akcji pomocy dla bo- 
jowników greckich. Obecnie informują mas, 
że powstał komitet onganizacyjny Towarzy- 
stwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji, zło- 


s 

w Warszawie 
żony z wybitnych działaczy politycznych K 
społecznych, przedstawicieli nauki i entuki. 
W skład komitetu organizacyjnego wchodzą 
m. im. prof. dr poseł Mieczysław Michałowicz, 
poseł Zenon Kliszko, pos. Tadeusz Ćwik, pos. 
Aleksander : Juszkiewicz. 

Dnia 13 bm. odbędzie się zebramie, na któ- 
rym wybrany zostanie zarząd główny i omó- 
wiona działałność Towarzystwa, 
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Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 


Na marginesie wyroku sądowego 


W miesiącu czerwcu 1946 roku zamieściii- 
śmy reportaż red. Rudnickiego pt. „Masakra”. 
Był to „reportaż z dawnych czasów”, z cza- 
sów Rzeczypospolitej Sanacyjnej. 

Przedstawiono w nim historię pewnego dnia 
kwietniowego w Roku Pańskim 1929. Bezro- 
botnym matkom odebrano wówczas nagle gło 
dowe zapomogi — skazując około trzydziestu 
tysięcy ludzi ma nagłą i niespodziewaną 
śmierć głodową. 

Był to straszny dzień w histori robotni- 
czej Łodzi. Na ulicy Matejki, w biurze i przed 
biurem Pośrednictwa Pracy rozegrały się 
wstrząsające sceny, Granatowa policja pod 
wodzą niejakiego komisarza Ludwiką Hanke 
— przystąpiła do rozpędzania „zbuntowanych” 
tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
w ruch pałki i kolby karabinów. Roboty do- 
kończyła salwa, od której padły ofiary. 

Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru- 
szyły pod gmach województwa, mieszczący 
się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nastą 
piła słynna Szarża «granatowej policji" — 
wszystko znów na rozkaz pana komisarza Lud 
wika Hanke, który był. przy tych zajściach 
obecny, - 
TWstrząsający  teportaż, który mógł się) 
ukazać dopiero w siedemnaście lat po owych 
tragicznych wypadkach — zdenerwował pana 
komisarza Hanke — który dziś pełni ważną 
fumkcję podreferendarza (oczywiścief) w Okrę 
gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi- 
sarz Hanke pozwał przed sąd naszego współ- 
pracownika — oskarżając go o to, że w arty 
kule pod tytułem „Maszkra” zniesławił go, 
wymieniając jego przedwojenny stopień poli- 
cyjny i stanowisko, i tak dalej i tak dalej! 

W ubiegły piątek, dnia 9 stycznia roku 
„przestępnego” 1948 — w tym samym gnachu 
sądowym, w którym sądzona była sprawa afe 


rzysty i zbrodniarza Dolewskiego, w tym sa- 
mym gmachu, w którym rozpatrywano sprawę 
zabójcy niejakiej Kaszerowej — Stefańczyka 
— postawiono „za kratki” naszego współpra- 


į zeznaje fow. Danecki x 
PPS, zeznają ludzie starzy już dzisiaj, którzy 
wtedy byli świadkami tragicznych wydarzeń, 


| tow. Pietrzak, 
Opowiadają daleko więcej szczegółów niź ich 


cownika — red. Henryka Rudnickiego. Tuż | zawierał reporiaż o masakrze. 


obok zasiadł jakiś zwykły złodziej — pod 
strażą uzbrojonego milicjanta. 
Miejsce oskarżyciela zajął elegancko ubrany 


Aka 9. gosia dać krótką wzmiankę - 
w naszym p e, à na rozprawę przybyłyby ty- 
siące tych ludzi, którzy wtedy otrzymali razy 


wysoki pan komisarz Ludwik Hanke. Tuż zaļi rany, 


nim usładły elegancko ubrane jego „damy 
dworu”. I- tak oto rozpoczęła się ta „niesamo- 
wita” rozprawa. 

Pan komisarz Hanke płonał giewem obu- 
rzenia. Przyprowadził z sobą dwóch b. przodow 
ników granatowej policji. Trzeci „niestfety” 
— nie zjawił się — odsiaduje karę za paskar- 
stwo w obozie pracy. 

Przed sądem staje przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje w następujący sposób: 

„W roku 1918 wstąpiłem do granatowej 
policji — by służyć ukochanej ojczyźnie. 
Wprędce jednak przekonałem się, co to była 
za połicja. Bronita ona fabrykantów, burżujów 
i kamieniczników, a kazała nam, synom robot 
ników i chłopów „prać” naszych braci I na- 
sze siostry. Nie m patrzeć na to i juž 
w roku 1924 rzuciłem pracę w tej z 

Tak zeznawał pierwszy Świadek. paną ko: 
ralsarza Hanke. Drugi nie mógł nic powie- 
dżieć w sprawie „Masaxry”, stwierdzał tylko, 
że takich scen było znacznie więcej i nie 
orientuje się dokładnie, o którą, masakrę 
chodzi i nie "może stwierdzić czy pan Hanke 
dowodził wtedy czy też nie. 

Trzeci świadek „pracuje” w Obozie pracy, 
więc nie może... itd. 

+.. 

ÀA potem stają przed sądem robotnicy 
łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni 
przy masakrze. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze- 


Kongres Zjednoczenia Niemiec 


odkedzie się w bieżącym tygodniu w Bremie 


BREMA PAP. — Na kongresie zjednocze- 
nia Niemiec, który odbędzie się dnia 17 í 18 
stycznia w Bremie, mają przemawiać obaj 


władz wojskowych wynajmu sali organizat- 
rom kongresu. 
Jak podaje biuro prasowe SED, na kongres 


przewodniczący SED — Pieck i Grotewolil oraz zaproszony został również i przewodniczący 
dr. Kuelz z partii liberalno - demokratycznej |socjal - demokratów Schumacher, gdyż — jek 


i Nuschke z COU. 


podkreślono w zaproszeniu — wszystkie par- 


Teatr niemiecki w Bremie, gdzie miało się | ie mogą przedstawić na kongresie swoje sta- 
odbyć otwarcie obrad odmówił pod naciskiem | nowisko. 


Nie uczyniliśmy jednak tego — ta garść 
świadków wystarczyła. Nasz współpracownik 
został uroczyście uniewinniony, napisał bowiem 
prawdę. 

*« « 

Pan Hanke jednax przeholował z tym pro- 
cesem. Czuł się w gmachu sądowym jak przed 
laty. Oskarżał jak prokurator. Badał świad- 
ków i próbował zadawać im podchwytliwe py 
tania. Prości robotnicy opowiadali jak umieli. 
Prawda była jasna jak słońce. Ta prawda, któ 
rą zresztą zna cała Łódź robotnicza, 

Pan Hanke jednax pozwolił sobie na kilka 
grubiaństw pod adresem naszych demokratycz 
nych instytucji państwowych. Oto opowiada- 
jąc o „pracy” granatowej policji, o metodach 
ftozpraszania tłumów itd. powiedział między 
innymi — policja nasza tak jak i obecna Mi-_ 
licja Obywatelska posiada odpowiednie me-_ 
tody i instrukcje co do rozpraszamią itd. Ko- 


nie policji tak jak i Milicji dzisiejszej nigdy ` 


nie skoczą na kobiety. wę 3 
Panie komisarzu Hanke! Milicja. Obywatel 
ska nie jest powołana do rozpraszania mas ro 
botniczych i chłopskich i nigdy, nigdy jeszcze 
czegoś podobnego nie uczyniła i nie uczyni. 
Porównywanie pańskich  „granatowych chło- 
paków” ałbo jak ich popularnie nazywali 
„głinów” jest obrázą dla Milicji Obywatel- 
skiej. Sądzimy, że władze Milicji wystąpią w 
obronie honoru munduru miłicjanta—żołnierza 
demokracji į ludu, I myli się pan, sądząc, że 
cierpliwość nasza jest bezgraniczna. 


K. Załeyski 


Przedstawiciele Łodzi 


w Pradze czeskiej 


PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli mia- 
sta Łodzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tów, Dumiaka, dyr. Ginsberta, tow. Postołowa, 
którzy przybyli do Czechosłowacji na 9-dnio- 
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich instytucji sa- 
morządowych. 


4 


Zapanowało dłuższe milczenie. Doko- 
ła panowała niczym  niezmącońa cisza. 
Sawrański na pałcach zbłiżył się do Kkrza 
ków, ostrożnie rozsunął gałęzie i spoj- 
tzał w: gąszcz. Ustyszat miarowe chrapa 
nie Petronescu, i nagle uspokoił się. — 
Chyba był to wiatr lub jakieś zwierzę... 
Wrócił do Bachmietiewa i usiadł w mil- 
czeniu obok niego, nie wypuszczając jed- 
nak rewołwemm z ręki. Jakaś myśl bły- 
snęła w głowie Bachmietiewowi, który 
uważnie spojrzał na zgarbioną postać 
starego adwokata. podniósł głowę i PO~ 
wiedział: 


— A co wam przeszkadza uciec? — 
Strach Śmierci? Ależ lepsza Śmierć, niż 
takie życie... 

— Wszystko jedno, zginątem — odpo- 
wiedział Sawrański, chowając twarz w 
dłoniach. Rewolwer upadł mu na ziemię, 
ale nie zwracał na to uwagi. Siedział nie 
ruchomo cały zgarbiony... 

— Być może, darują wam życie, gdy 
przyijdziecie ze szczerą Skrichą — pod- 
sunął mu promyk nadziei Bacłimietiew. 

— Nie wierzę w to, — podniósł głową 
Sawrański i znów ja opuścił. — Okrutne 
dziś czasy- 


Spojrzał w oczy Bachmietiewowi. N3- 
chylł się nad nim. Miał prawie obłąka- 
ne Oczy gdy wyszeptał swolą urywa- 
ną spowiedź: s 

— Nie o sobie myślę, panie inżynierze, 
inną mam troskę, która zatruwa mi ży- 
cię, która wypala mi serce. W Kazaniu 
zostawiłem córkę, wnuków.. Słyszałem, 
że. o ile tam się dowiedzą, iż jestem 
zdrajcą, to wyślą ich na Sybir... Ale, je- 
żeli zgłoszę Się dobrowolnie sam, to czy 
im darują moją winę? Jak pan myśŚii? 
Tylko proszę mie kłamać! Proszę powie- 
dzieć prawdę! 

Chwytał za ręce Bachmietiewa, pa- 
trzał błagalnie w jego oczy. zapomniał o 
strachu przed niewidzialnym  Petrones- 
CU.+- 

— Mam wrażenie, że darują im wasz” 
winę — zauważył zimno lecz Spokojuvai 
Bachmietiew. — Proszę dopomóc mi 
ucieczki. Proszę mnie uwolnić, Możemy 
uciec razem. Opowiem o tym, jak pomo- 
gliście mi w ucieczce. W ien sposób ura- 
tujecię córkę, wnuków i, być może — 
siebie samego... 

Spojrzał na Sawrańskiego. Stary ad- 
wckat drżał ze wzruszenia. Jeszcze się 
wahał, ale promień nadziei błysnał mu 
w oczach, gdy zapytał: 


— Pan naprawdę opowie wszystko? 
Pan mi to przyrzeka? 
— Przyrzekam — 

dział Bachmietiew. 

Sawrański podniósł się z miejsca. Miał 
nawpół obłąkane oczy, Nawet miè spoj- 
rzał w kierunku podejrzanych krzaków. 
Przeżeznał się szerokim krzyżem i żwró 
ci się do Bachmietiewa: 

— Proszę podać ręce! $, 

Bachmietiew wyciągnął związane rę- 
ce. Stary nachylił się nad nimi, chcąc je 
rozwiązać. 

Wtem coś się poruszyło w krzakach. 
To nie był wiatr czy zwierzę... Błysnęła 
lufa rewolweru i nagle ukazał się Pstro- 
nesen, który zdławionym ze wściekłości 
głosem krzyknął: ŚĆ. 

| — Stary kretynie! 


twardo odpowie- 


Padł strzał. Sawrański zdołał tylko 
wykrztusić z siebie: „podłe, niemieckie 
bydło!* — i runął na ziemię. Jednym Su 
sem Petronescu skoczył do zastygiego 
w bezruchu Bachmietiewa i mocno uđe- 
rzył go kolbą rewolweru po głowie. 

Później zaś głośno *"xwknął w kierun- 
ku lasu gdzię rozpraszyś «ię pozostali 
„delegaci“; 

— Ch^dżcie tu predzej! 

QD. e. n.) 
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ZBUDUJEMY 52 TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH... 
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„Nie od W oparciu o ww lundusze i okres pracy — i 
(mego szeregu miast w Polsce. Brak odpowiednich sum gpieniężńiych, szczupłość "środków pląn na tok-1948 przewiduje w budownictwie | 
połrzebnych do budowy, pewne marnotrawstwo w projektech i mitręga w robołach budo mieszkaniowym Ludowę 52 tysięcy izb miesz* i 
wanych opóźniło szybsze złagodzenie problemu „łudzi bezdomnych”, Rok 1948 przyniesie EEEE i kalnych. Oczywiście „spełnienie przewidywań | 

w fym wsględzie poprawę, gdyż inwesty je na budownictwo wzrosną do 12,5 proc. przy PROG OS będzie zułeżało ponadło 0od' odpowiedniego s 
wielkim wzroście głobalńej sumy wydatków, a nasilenie robót budowlanych potrwa aż wysiłku Min. Odbudowy, inżynierów, techni- | 
Y miesięcy. i ków i- robotników. i 

O OO TT TOT TŁA OH inu OTO YTY patani 

t , | 
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Nietylko poiężne fabryki, huty i kopalnie ale i wspaniałe gospodarstwo wiejskie | 


k Radziecki 
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posiada Zwiaze 
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Dkpliczność, iż zniszozony wojną Związek Rańziecki „pozwolił sobie" na zniesienie systemu wyżywienia Kartkowógo, ‘staia się móżliwa #zięki szybkiej odbudowie i itozwojowi wszy=* 
stkich gałęzi rolntctwu, w szczeqólności — dzięki znuczaemu Wzrosłowi produkcji zbożowej. Prócz zbóż chiebowych wzmogła się w tSRR żnacznie produkcja warzyw, ziemniaków, 
kuiaków cukrowych itp. (Zdjęcie z-lewej — uprawa kapusty w okręgu moskiewskim, środkowe — awocobranie w, Krasnodarska; z praef — zbiór. liści hezhacianych W Gruzji), | 


<rown „Fiałka” ma minę dumna i zadowoloną, 
esl Lowiem rękor talsikq „młeczau Związku 
Radzieckiego Czy u''go jednak pozosłanię RQ 
tymi stanowisku? Olo z pastwisk wracają stada 4 E > ż 
jej „młecznych sié: T ich stałe się 2 PR wę Ę M - g f 
zwiększa i przechodzi w dziesiqtki milionów ć 
Wśród nich znajdzie się na pewno nie jedna, 
kióru-„Fiałce' wydrze przodownictwo w wy* 
dajności. 


„Udział wieprzowiny w ogólnokrajowej pro. 
dukcji mięsnej” jest rzeczą b. ważną, tą też 
pian na rok 1948 przewiduje wzrost pogłowia 
trzody chlewnej do 20,3 milionów sztuk. | 


U maa 
Zważywszy, że pogłowie owiec ł? kóz w ZSRR 
sma wzrosnać na 1.1. 1949 r. do 84,7 mil. sztuk, 
można śmiało stwierdzić, że z takiej iłości 
*  gwiecj uzbiera się „trochę” wełny. 


Zwiększajace się coraz bardziej dostawy koiti 
mechanicznych (tych »gd traktorów maszyr 
rolniczych”) nie hainują bynajmniej rozwoju 
hodowli koni zwykłych. Wprost przeciwnie. 
Plan pięcioletni domaga się w roku 1948 na Ji 


mniej ni więcej, tylko’ 12,9 miliona „rżącyoby 
N dziasskień biegunów”: 
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Prod WR AA O E E LAKA 


e prawo rodzinne 
broni interesów dziecka 


Niewatpliwio. jedną z największych części 

kawa rodzinnego, które reguluje wzajemn« 
' fbowiązki małżonków, jest dekret ze stycznia 
1946 roku o dzieciach pozamałżeńskich, De- 
kret ten blerze w opiekę matkę I dziecko, któ 
remu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzenia N. N. co znaczyło: nazwisko ojca nie 
znane, Obecnie podobne sytuacje, które nieje 
dnokrotnie utrudniały takiemu dziecku życie 
— zą mie do pomyślenia, prawodawca nasz bo- 
wiem zajął się tą sprawą 1 ustalił sankcje 
prawne w tego rodzaju wypadkach, 

A więc matka może zażądać ustalenia ojco- 
stwa swojego dziecka, co przed wojną natra- 
fiało na wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca. Ustalenie ojcostwa może obecnie nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy krwi dziec- 
ka i ojca, lub na podstawie zeznań wiarogo- 
dnych świadków, 

Według nowego dekretu ojciec musi po- 
kryé koszty porodu į koszty utrzymania matki 
1 dziecka przez okres 3 miesięcy po porodzie, 
Obecnie został dodany nowy przepis prawny. 
mianowicie, dla zabezpieczenia tych roszczeń 
Sad może jeszcze przed urodzeniem dziecka 
nałożyć na ojca obowiąek złożenia sumy pie- 
mięćnej, zabezpieczającej koszty porodu į u- 
trzymania matki i dziecka, do depozytu sądo- 
"wego, Jednocześnie w wypadku ustalenia oj- 
costwa Sąd nadaje dziecku nazwisko ojca, a 
wyrox Sądu ma moz obowiązującą i w razie 
sprzeciwu ze strony ojca podlega on karze, 

Zdarzają się również wypadki, że mimo 
przyrzeczenia małżeństwa mężczyzna zobowią 
zania swego nie dotrzymuje, chociaż kobieta 
spodziewa się dziecka, Wtedy matka może rów 
nież domagać się odszkodowania pieniężnego 
za krzywdę moralną, Roszczenia te nie wyklu 
czają jednak możliwości normalnych świad- 
czeń alimentarnych. 

Sprawy tak zwanych przed wojną dzieci po 
ert Bores należały, niestety, do wstydli- 
wie przemilczanych, do spraw, o których się 
nie mówiło i nie pisało. W rezultacie dopra- 
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje- 
go niewiadomego pochodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. Cierpiałą z 
tego powodu również i matka, która często 
bywała kobietą niedoświadczoną, nie umieją- 
cą poradzić sobie w tego rodzaju okoliczno» 
ściach i pozbawioną wszelkiej opieki praw 
nej. 

y EE dekret jest krokiem naprzód w wal- 
ce 6 ochronę prawną kobiety-matki į A 
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W szeregach 


Ligi Kobiet zna- 


leżć się winny wszystkie kobiety: 
robotnice, chłopki i pracownice 


umysłowe 
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Same to zrobimy 


Szereg drobiazgów garderobianych i przed- 
miotów domowego użytku wykonać możemy 
własnymi siłami, ze skrawków i resztek tka- 
nin, posiadanych w domy, 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
wzory podróżnego worka na obuwie ł szelki, 
przytrzymujące małe dziecko, wieszak i guzi- 


. 


W niewielkiej walizce podróżnej sporo 
miejsca zajmuje obuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce, 

Bardziej celowe byłoby sporządzenie torby 
dla przewożenia obuwia, torby, w której poza pa 
rą bitów znalazłyby się przybory do czysz- 
czenia obuwia (pasta do butów, sz”zotka i fla 
nela), Torba taka uszyta być może z grubej 
tkaniny bawełnianej lub sukna, bądź teź z ce 
raty. Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kieszeniami — przegródkami 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 
zszywamy części z wierzchu, Torba na obuwie 


Gw ezzęlikku dio dzieci 


W Lidze Kobiet 


W: ubiegłą niedzielę odbyła się zabawa 
gwiazdkowe dla dzieci urządzona w lokalu 
własnym przy ul. Andrzeja 1 przez Zarząd 
Miejski Społ. Obyw. Ligi Kobiet. W zabawie 
wzięło udział 210 dzieci, obdarowanych warto 
*ściowymi paczkami i słodyczami. Gośćmi Li- 
gi Kobiet na awiazdkowej zabawie były dzie- 
ci, które pomocy potrzebują, a które nie zosta 
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- 


U S$Spółd 


Staraniem Sekcji Kobiet przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 
podarków dla sierot Sierocińca Nr, 1 im. Ta- 
deusza Kościuszki w Helenówku. Uroczystość 
odbyła się dnia 30 grudnia br. 

Dziatwa otrzymała paczki zə słodyczami i 
prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom 


Kalendarz S.O.L.K. 


W dniu 13 bm o godz. 18-ej w lokalu SOLK 
przy ul. Andrzeja 1 odbędzie się zebranie ko- 
ła prelegentek. 

W sobotę dnia 17 bm. o godz. 17-ej odbę- 
dzie się w sali PZPB Nr, 3 (Gayer) Wiec Spra 


Jak pracuje Liga Kobiet w wojew. łódzkim? 


Wywiad z przewodnicząca SOLK ob. Ireną Duniakową 


Liga Kobiet, jako organizacja dążąca do 
zrzeszenia w swych szeregach wszystkich ko- 
biet, rozwija swą działalność zarówno na tere 
nie miast, jak i wsi O tym, jak pracuje 
S.0.L.K. w województwie kim informuje 
mas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena 
Duniakowa, 

Akcja Ligi Kobiet na terenie województwa 
rozwija się poprzez ogniwa terenowe, działają 
ce w powiatach i miastach wydzielonych. Pra 
ca ta w chwili obecnej prowadzona jest w 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie, Pabianicach, Wie 
lumiu, Końskich, Kutnie, Łęczycy, Łasku, 
Skierniewicach, Tomaszowie, Łowiczu 1 w Ra 
wie Mazowieckiej. Poza pracą w skupiskach 
miejskich, robota ligowa była przerzucona na 
wieś, Obecnie pracę organizacyjną wśród ko-j 
biet wiejskich przejmuje Wydział Kobiecy Sa 
mopomocy Chłopskiej, Ten nowy układ, wpły 
nie dodatnio na rozwój współpracy między or- 
ganizacją kóbiecą a Samopomocą Chłopską. 

— W jakim kierunku rozwija swą działal- | 
ność Liga Kobiet w naszym województwie? | 

— Działanie to jast różnokierunkowe, wcho ! 
A w grę zarówno praca na odcinku opieki 
nad matką i dzieckiem, jak į akcja o charakte | 
rza oświatowo-kulturlnym, szkoleniowym, pro 
wadzenie własnych agend wytwórczych í inne. 
działy aktywności, 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 —przed 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w Zduń 
skiej Wolt, Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, stołówke. pralnię, fryzjernię, poradnię 
lekarską, W Łowiczu przeprowadza kursy 
szkoleniowo z zakresu krawiectwa, poza tym 
w województwie łódzkim Liga zorganizowała 
9 własnych Świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- 
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wo 
jewództwie istnieje między terenowymi ogni- 


wozdawczy. Tematem wygłoszonych przez oby 
watelkę Duniakową i Orłowską referatów, bę- 
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre- 
legentki bawiły w Związku Radzieckim na u- 
roczystościach Rewolucji Listopadowej. 


mitętami Opieki Społecznej. Poza tym Liga 
bierze udział w pracach lokalnych Komitetów 
Pomocy Zimowej i współdziała z PCK, RTPD, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i organiza- 
cjami młodzieżowymi. 

Co jest magnesem, ściągającym kobiety do 
szeregów $OLK,? 

Poza  atrakcyjnością haseł głoszonych 
przez Ligę Kobiet, o mnapływie członkiń 
decyduje praca, rozwijana przez poszczególne 
zarządy terenowe, Tam, gdzie pracują one 
wydatnie, tam gdzie „ligawki” mogą się po- 
szczycić sprawnie działającymi agendami, — 
napływ członkiń wykazuje systematyczny i 
stały wzrost, Nie bez znaczenia na zwiększe- 
nie szeregów organizacji jest jakość pracy 
propagandowo:instrukcyjnej pełnionej prze 
instruktorki, Do tej pory praca ta nie zawsze 
byłą postawiona na należytym poziomie, Ist- 
niejące niedociągnięcia w tej mierze usuwa 
stopniowo doszkalanie kadr pracowniczych i 
właściwszy ich dobór. W chwili obecnej ilość 
kobiet zrzeszonych w województwie łódzkim 


w orqanizacji kobiecej sięga cyfry około 13, 


i pół tysiąca członkiń, lecz powinnaby ona 
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Jedną z najpotężniejszych zmian jaką przy- 
niosła z sobą Rewolucja Listopadowa - by- 
ło całkowite przeobrażenie sytuacji kobiet w 
związku Radzieckim. 

W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
cujących w całym kraju była to tak zwana 
służba domowa. W roku 1936 pracownice do- 
mowe stanowiły już tylko 2 prac, dziesięć 
milionów zaś kobiet pracowało w gospodarce 


wami 5.0.L.K. a miejskimi i powiatowymi Ko państwowej: 


kami gwiazdkowymi. 

Impreza zorganizowana pod hasłem „pomo- 
cy dziecku“ udała się znakomieie, Urządzone 
gry i zabawy, św, Mikołaj oraz inne atrakcje 
cieszyły się olbrzymim sukcesem, Nie mniej- 
sze zadowolenie wśród ch gości wywoła- 
ły rozdane upominki. wśród których kilkume- 
trowe kupony materiałów bawełnianych sta- 
nowiły najcenniejszą pozycję. > 


zielczyń 


materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 20 
pulowerków wełnianych 

Dary Świąteczne wręczyły przedstawicielki 
Sekcji Kobiet ob. ob, Lubowiecka, Kokoszko- 
wa, Jarzębska i Wojciechowsza. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Anto- 
niewski, Dziekański i Mikołajewskt, 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli- 
wą opiekę, jaką roztacza Sekcja Kahet. PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
mnadsyłane upominki dła dzieci í zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa, 

Sekcji Kobiet przy PSS-ie nałeży się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi- 
sko. Trzeba zaznaczyć iż staraniem tejże sek- 
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę- 
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 


ulec w najbliższym czasie znacznemu zwięk- 
szeniu, Powaźną pozycją w pracach zarządu 
wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja szkole- 
nia zawodowego Ligi Kobiet Na specjalnych 
kursach kilkumiesięcznych szkolone są we wła 
snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
w Łodzi w Radogoszczu, instruktorki dla po- 
wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy- 
twórczej, W grudniu ubiegłego roku zakoń- 
czony został kurs dla instruktorek krawiectwa 
w najbliższym czasie uruchomiony zostanie 
nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan- 
terii skórzanej, 

Jak się przedstawia udział kobiet w pra- 
m samorządu terytorialnego w woj, łódz 

? 


Nie dysponuje odpowiednimi danymi, stwier 
dzić jednak mogę, że w naszym woọjewódz- 
twie udział ten jest stosunkowo nikły, Liga 
Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 
swą reprezentację w różnych ogniwach samo- 
rządu terytorialnego, Mandaty członków Rad 
Narodowych piastuje 34 kobiety, 

Jak na układ stosunków ludnościowych w 
naszym województwie jęst to cyfra znikoma, 


Rozbudowany na wielką skalę system szkol 
nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza- 
cję niefachowego elementu, Kobieta radziecka 
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodar 
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni- 
cznym, zawodowym 4 'przytabrycznym, 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w 
Związku Radzieckim tytuł inżyniera i tech- 
nika, 


może być zamykana na zamek błyskawiczny, 
bądź też na drobne guziki. Zaopatrzona być 
must w uchwyt. Torha może być przybrana 
wyhaftowanym lub wyasplikowanym monogra- 
mem właściciela. 

Szelki przytrzymujące małe dziecko w wó- 
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuracje 
miałym dzieciom zaczynającym chodzić, spo- 
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba- 
wełnianej, Inianej, tato też ze skóry, Jeśli szy- 
jemy je z materiału powinien on być zło- 
żony w-kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel- 
ki takie mogą zostać przyozdobione haftowa- 


|nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane z 


reguły muszą być na sprzączki. 

Przedstawiony typ wieszaka używamy do 
zawieszania kołnierzy futrzanych, Rulon tektu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
się i zniszczenia. s 

Guziki do okryć 1 sukien sporządzone z mate 
riału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
albo obciągając drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
też tworząc guzik z materiału obciągniętego 
na zółeczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. Jak 
sporządzić taki gużik, przedstawia przejrzyście 
załączony rysunek. 
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Nasze przepisy gospodarskie 


FASOLA PO BRETOŃŚSKU 
Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem”, należy za- 
moczyć na noc.w wodzie, Następnego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goto- 
wać pod przykryciem do miękkości. Osobno 
przygotować zasmażkę, sporządzoną z kilku 
lyżek paty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 
tłuszczu, | Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola, Włożyć do sosu 
fasolę, poddusić jeszcze parę minut, dopra- 
wiając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 
KOTLETY SIEKANE 

Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 
wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc- 
tu) a to w tym celu hy straciła właściwy jej 
przykty zapach. Po czym oczyścić ją ze skóry 
i ości. Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą. Do otrzymanej ma- 
sy dodać 1 jajko (lub 1 łyżkę mąki kartofla- 
nej), 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko- 
per lub pietruszkę siekaną, 
Po dokładnym wymieszaniu formować z tej 
masy kotleciki dowolnej wielkości, obtoczyć je 
w bułce i smażyć na tłuszczu na kolor złoci- 
sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można qorącę kartofle lub kapustę bądź tęż 
inne jarzyny w postaci zfmnych sałat, 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze- 
zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą- 
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, HL Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzedaż w godz. 10—13 i od 
14-ej. Tel. 140-09. 126-k 


a 


raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się 
ktoś, kto go.da. I żeby przy tym było odpo- 
wiednie społeczno-kolektywne środowisko... 
"Tylko w taki sposób da się wytłumaczyć ten 
fakt, że we wszystkim, ĉo dotyczy pracy 
w. młodzieżowej brygadzie robotniczej „Grze 
gorz Dymitrow* nikt nie chce dać się wy- 
przedzić. Nawet goście, przyjeżdżający do 
brygady, aby rozdać zebrane pdarunki, opu- 
szczają ją z żalem, Są również i tacy, którzy 
po prostu nie chcą wracać. Przywiozła poda- 
runki grupa obywateli z Chaskowa, W gru- 
pie znajdowała się studentka. I oto, gdy na- 
deszłą chwila odjazdu, studentka zjawiła się 
u komendanta brygady z nieśmiałą prośbą, 
aby pozwolono jej zostać. 

= Poco? — zapytuje komendant, 

— Tak bardzo tu dobrze — odpowiada 
stądentka.. I zostaje, wciąga granatowe 


spodnie i granatową bluzę robotniczą, na- j. 
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nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- 
stępnie, odbywając powinność pracowniczą, 
trafia między parzygnaty. Stamtąd, na czas 
powinności, zostaje wysłany jako kucharz do 
|prygoay „Grzegorz Dymitrow*. Przejmuje 
kuchnie obozu „Lewskij”, gdzie przygotowu- 
jó się jedzenie dla 1.200 ludzi. Piotr wpro- 
|pocza wzorówy porządek i _ przyjacielską 
karność — nie narzuconą, ale jednak mocną 
"dyscyplinę członków brygady. Do pomocy 
ofrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy- 
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boaz?*) 


li — dwudziestu mężczyzn straconych dla 
pracy zasadniczej na przełęczy! I oto młody 
kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo- 
nalizowania pracy w kuchni Przez cały dzień 
dwadzieścia osób czyści i kraje warzywa — 
czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej 
szą ilością rąk i w krótszym czasie? Piotr 
wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoce 
w ciągu dwóch godzin kraje dwóch ludzi. 
Gotuje wyłącznie apetyczne dania, jakie 
ze skromnych produktów może gotować tylko 


nie byle jaki mistrz sztuki kulinarne;. Współ 
zawodnictwo z kucharzami obozów „Hurko* 
i „Botew”* wysunęło Piotra na pierwsze miej- 
sce, dzięki czemu został on jednym z naj- 
lepszych szturmowców brygady. 

Piotr już dawno odbył swój termin w ba- 
talionach pracy, a mimo to pozostał w bry= 
gadzie po to, żeby otrzymać najzaszczytniej- 
szy w oczach naszej młodzieży tytuł — 
SZTURMOWCA., 

(Spolszczył z bułg. J.H.) 

*) Fragmenty z książki nagrodzonego pl- 
sarza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości”, 
opowiadającej o pracy brygad młodzieżo- 
wych przy budowie szosy przez przełęcz 
Chainboaz. ` 


O literaturze bułgarskiej 


Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- 


rzucą na siebie dziurawy szynel żołnierskij micznych przemian, bułgarska literatura 


iz kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się | zaczyna stopniowo, 


ale wyraźnie nawiązy- 


po stromych skałach — aby budować Prze-|Wać do wielkich zagadnień, związanych z 


łęcz Republiki, 


„Tak bardzo tu dobrze* — oto prosta a| g 


życiem swego narodu. 
Bohaterska walka z faszyzmem znalazła 
woje odwierciadłenie w wielu doprawdy 


przekonywująca formułka dobrego przykła- | wartościowych utworach jak np. „Sprzeciw“ 
du. Nie może być nic lepszego ponad życie | Orlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy Mla- 
w świadomości, że tworzy się dobra, że two- | dena Usajewa „Ogień“, w poemacie Dory 
rzy się je nie po to, aby tyły tępe darmo. | Gaby „Wela”, w powieści A, Gulaszkiego 


zjady, zuchwali drapieżcy, ciemni eksploata- 
torzy, ale, że tworzy się dobra dla całego 
narodu, dla młodzieży, dla przyszłych po- 
Koleń, dla lepszego jutra.. 


„Ślady na śniegu“ oraz w powieści Kamena 
Kołajewa „Przy końcu lata”, 

Pisarze, uczestnicy walki z Niemcami, 
nabrali doświadczenia, twórczość ich wzbo- 
gaciłą się nowym materiałem. W gazetach 


Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w |! w. pismach literackich zaczęły się ukazy- 


tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw- 
da, że to brzmi nieco komicznie — „nie zo= 


stąć w tyle i na kuchni“, Kuchnia, to Sym- | gjowiańskie”, 


wać powieści, opowiadania i wiersze o woj- 
nie. W 1946 roku ukazała się powieść Iwa- 
na Martinowa „Drawa płynie przez ziemie 
która opisuje walkę bulgar- 


boeł obżarstwa. Ale na Chainboazie i to po skiego narodu w czasie wojny. 


jęcie napełniono. nowa treścią. Na kuchni 


również kipi zapał do współzawodnietwa, |matyki związanej z odbudową 
tem również na pierwszy plan wysuwa się| w fabrykach, 


Pisarze bułgarscy nie unikają również te- 
aju. Praca 
miastem 


przyjażń pomiędzy 


kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca 
brygad kulturalnych, przodownictwo — to 
wszystko, co zmienia gruntownie psychikę 
człowieka i przyczynia się do powstania no- 
wego pozytywnego bohatera aś Fer 
materiał i doświadczenie twórcze. Zagad- 
nienia te między innymi porusza Angieł 
Karoliczjew w utworze swoim „Sokołowa 
miwa". 

Nowa odradzająca się po wojnie litera- 
tura bułgarska pochłubić się może wieloma 
wartościowymi utworami. Mimo wszystko 
jak narazie, podobnie zresztą jak i u nas, 
nie potrafiła ona w pełni w ić życia. 
Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są 
częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli 
rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 
one zostać, - 

Również dramat, sądząc Gi kad i jaka 
toczyła się na łamach pism, jak narazie nie 

swego wyrazu, swojej drogi. A 

=— Ukazanie się nowego satyrycznego pi- 
sma „Szerszeń“ bezwzględnie przyczyniło 
się do ożywienia tej gałęzi twórczości. Wie- 
pu pisarzy umieszcza tam gwoje satyryczne 


szturmownictwo. Ci, którzy pracują dniem | | wsią, budownictwo nowych sieci elektryfi- nowele i wiersze o wysokim poziomie lte- 
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1 nocą, ci którzy ođdają swoje sily dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro- 
wę i smaczne pożywienie. Dać takie poży- 
wienie członkom brygad, to znaczy — pomóc 
Przełęczy Republiki, : 

Kiedyś do głównych | najbardziej ulubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw- 
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„ze wspólnego kotła“, „Kociół* był symbo- 
lem złego jedzenia, niekontrolowaneza mar- 
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy- 
obraźnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa- 
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
„do kuchni. 


No, dobrze... Nowe czasy bez wprowadze- 
nia „wspólnego kotła” pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo- 
lucji. Jakim świetnym polem dla współza- 
wodnictwa i szturmownictwa może słać się 
kuchnią! Jak wczciwie i po mistrzowsku 
można również i tam pracować! Piotr San- 
dow Nikołow z pazardzikskiego sioła Zwyni- 


czewa jest przykładem tego, co można uczy=1 


nić z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł, 
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- 
dra, promieniejącą radością życia twarz: W 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- 


Stanislaw Pieta 


Po powrocie 


„Podczas pobytu swego w Jugosławii ocży= 
wiście zwiedziliśmy centra życia gospodar- 
czego 1 politycznego, miejsca pamiątkowe, 
historyczne (niezapomniane wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byliśmy jednak w możności glębsze- 
go poznania rzęczy oglądanych. 


Ściślejszą znajomość zawarliśmy jedynie 
z ruchem literackim, współczesnej Jugosla- 
wii, bo w obręvie' jego żyliśmy najdłużej. 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wieje, Tekstów, które nam dostar- 
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu- 
mieć dostatecznie i odczuć, Bądź co bądź 
informacje oficjalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
zdobyliśmy choć zgrubsza narysowany obraz 
dzisiejszego piśmiennictwa rarodów Jugo- 
sławii, 

Wielka część literatów była w partyzant- 
ce; świelny towarzysz, partyzant od roku 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii, 
poeta Panycz, któremu radbym poświecić 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohaterski rap- 
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed- 
no — byli w niej Nazor, Krleża, Żogowicz. 


25-lecie poetyckiej twórczości 


, 


Mikołaja 


Jakkolwiek przed wojną bułgarską litera - 
tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun- 
|kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 
pojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed- 
nym z nich, zodajże najbardziej utalentowa- 
nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrełkow. 

Potomek wielkiego działacza i pisarza z 
okresu naredpwego bułgarskiego odrodzenia 


z Jlugosiawii 


Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- 
nych. Potem zaś po odzyskaniu wolności pi- 
sarze objęli ważne funkcje w państwie i 
pracowali nad ustabilizowaniem się stosun- 
ków w najróżniejszych rejonach życia i nie 
mieli dość czasu na tworzenie. 

I tak mimo to ukazało się wiele dzieł 


opiewających marszałka Tito i dzieje woj- 
ny wyzwoleńczej, chocby kilka książek Na- 
zora (obecny prezydent republiki Chorwac- 
kiej), poemat Zogowicza, „Biografia mar- 
szałka Tito", dwie publikacje powieściowe 
młodego jeszcze, lecz bardzo czynnego pisa- 
rza, Minderowicza „Za Titom“ i „Obłoki na 
Tarom“, oraz wiersze Kosticza, Czopicza i 
innych. , 

Jak i u nas czeka się w Jugosławii na 
dzieło większego formatu, które by w pełni 
wyraziło okres wojny, okres okupacji hitle- 
rowskiej i rewolucji, takiego dzięła ani w 
prozie, tym bardziej w poezji czy w sztuce 
teatralnej jeszcze nie ma. 

Milczy kilku starszych, Milczy przede 
wszystkim po wojnie zupełnie, jeden z naj- 
wybitniejszych pisarzy Jugosławii, drama- 
turg, prozaik i esseista, Chorwat Mirosław 
Krleża. 

Gios ludu i głos oficjalny oddaje naj- 


Chrełkowa 


welowa — M. Chrełkow rozpoczyna działal- 
ność swoją przed pierwszą wojną światową. 
Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
rosyjskich, oraz zachodnio - europejskich sym 
belistów, Najbardziej ulubioną formą Hite- 
racką poety bywa ballada, W wielu tego ro- 
ttzaju swoich utworach porusza poeta zagad- 
nienia niezmiernie istotne i frąpujące. „Pół- 
nocny koncert", to poemat, mający charakter 
ballady, temat „Ballady o trzech siostrach” 
zaczerpnięty jest z czasów zbrojnego powsta- 
nia 1923 roku. 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę, Cięż 
ko ehory, bez żadnych środków do życia w 
ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia się i widze- 
nia bliskich mu ludzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo- 
rzył poecie odpowiednie warunki, mimo 
naderwanego zdrowia, zajmuje się on nadał 
twórezością literacką, Dzięki niemu litera- 
tura bułgarska zyskała w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przekładów. 


|» połowie 19-tego wieku — Lubena Kara- 


większe pochwały, jako najlepszym, pisa- 
rzom takim, jak Iwo Andrycz, — (świetny 
człowiek, znakomicie władający językiem 
polskim, znający naszą poezję romantycz- 
ną lepiej od niejednego inteligenta polskie- 
go), autor głównie romansów historycznych 
jak np. „Most na Drwinie', „Trawniczka 
hronika“, epik, laureat państwowej nagro- 
dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Sło- 
wieniec, autor „Poźganicy”, powieściopisarz 
o mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą- 
¿ey w swojej twórczości ostrość obserwacji 
| z reportażowością i dramatyczrością w uję- 
ciu zdarzeń. 

„Prócz tych dwóch ma jeszcze Jugosławia 
kilkunastu conajmniej prożaików, rokują- 
cych jak najlepsze nadzieje, choćby takich 
jak Słowieniec Miszko Kraniec, jak Chor- 
wąci: Kaleb, Kolar i Szegedyn, jak w Serbii 
Czopicz i inni. 

Gorzej rzecz się przedstawia z zia: 
Nastawiona przed wojną na kierunki eks- 
termistyczne, jak surrealizm i ekspresjo- 
nizm, przeżywa ona dziś wyraźny kryzys, 
nie zdobyła się jeszcze na nową twarz. Naj- 
ciekawszymi zjawiskami byłyby jeszcze 
próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryki 
Desanki Maksimowicz i innych, 


W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej- 
sce dla naszej literatury, tam szczególnie w 
Chorwacji i Słowacji, znają naszych klasy- 
"ów świetnie, lubią czytać ich dzieła. Sien- 


kięwicz, Żeromski, Reymont, a z poetów 'cki 


rackim. Utwory te cies 
dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
również cały 8 pism dla dzieci. Dla 
przykładu wymienić należy tego rodzaju 
wydawnictwa co „Płamcze”, „Septemrij- 
cze”, „Zwncze', „Czawdarcze”, które przy- 
noszą bogaty i barwny materiał, dbając 
zawsze o odpowiednie agogiczne wy- 
chowanie swego czytelnika. rozwijając jego 
smak artystyczny. 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nie- 
dawna wielka ilością przekładów z zagra- 
nicznej literatury. Jednakże niektóre pry- 
watne firmy wydawnicze zainteresowane 
przede wszystkim w zyskach, nie zawsze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rak 
czytelniką częstokroć przedostawała się 
bulwarowa literatura, co bezwzględnie u- 
jemnie od ało na smak czytelni- 
ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
nasycenia księgarskiego rynku, go równo- 
cześnie młodym, nie mającym jeszcze gto- 
snego nazwiska pisarzom utrudniało wyda- 
nie swoich utworów. 

Jeżeli jednakże przypatrzeć się bliżej H- 
teraturze bułgarskiej ostatnich lat, to por 
mimo przełamywania poprzednich form li- 
terackich, pomimo jeszcze nieraz ej 
sehomatyzacji w ujęciu tematów, zbytniej 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłebie- 
nia postaci — dopatrzyć; się można bez- 
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
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się dużym powo- 


twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roza 


wój literatury bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pisarzy nie związało twórczości swojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla narodu zarad- 
nieniami, st 


W teatrach calego kraju 


Teatry stołeczne, łódzkie, krakowskie i kø 
towickie mają już swoje zasłużone powodzenie, 
Ale ożywioną działalność rozwijają również 
rozrzucone po całym kraju teatry i teatrzyki 
w mtiastąch mniejszych, takich, gdzie przed 
wojną nie mogła się utrzymać żadna poważ 
na placówka artystyczna. Mały, niepozomy 
Rzeszów, którego tylko co bogatsi obywatele 
oglądali kiedyś dobre sztuki w teatrze kra- 
kowskim, ma obecnie własny teatr, którego 
zamierzenia repertuarowe dzięki swej ambicji 
doprowadziły do wystawienia interesującej 
sztuki Szaniawskiego „Most”. 

Lublin pokusił się o pokazanie zilustrowa- 
nego muzycznie „Klubu Kawalerów” Bałne- 
kiego, Mający juź ustaloną sławę i nagrodzo: 
ny na festivalu szekspirowskim teatr jednego 
z najsubtelniejszych reżyserów, Iwo Galla, wy- 
stawił komedię Moliera „Chory z urojenia”. 


Miekiewicz, Słowacki, Konopnicka, to auto- 
rzy, których znajomość jest wprost nad- 
zwyczajna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pięknie wydane „Lalka Prue 
sa, oraz „Opowiadania „żeromskiego, naj- 
więcej to chyba mówi o zainteresowaniach 
dla naszej literatury klasycznej. 


Inaczej rzecz się ma z polską literaturą 
współczesną, tu znajomość, rozeznanie Są 
minimalne. Nie ukazało się w przekładach 
żadne *z dzieł wybitniejszych naszych powo- 
jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke- 
nau“ Szmaglewskiej. 

Nie'moją sprawą rozsądzać z czyjej to 
winy się dzieje, Ja mogę przecież stwier- 
dzić: W Jugosławii można mówić o głodzie 
naszej nowej. nowej pod każdym względem, 
czasowo i ideowo książki. Prosimy wziąć 
to pod uwagę. 

Może wycieczka nasza choć krótka (rno- 
wą tu o wycieczce pisarzy polskich do Jü- 
gosławii, jaka odbyła się w listonadzie, by- 
li: Ważyk, Rudnicki, Morton, Borkowski i 
podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
działalności przekładowej obustronnej. Po- 
trzeba jej jest naprawdę wielka. Narody 
Jugosławii winny poznać naszą poezję i nó- 


welę z lat wojny, poza tym dzieła Nałkow- ` 


skiej, Iwaszkiewicza i wielu innych  świet- 
nych prozaików. My, Polacy z wielkim po- 
żytkiem dla siebie przyjmiemy w przekła- 
dzie powieści Andrycza Voranca, oraz wy» 
bór jugosłowiańskiai literatury  partyzane 
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Trudno właściwie powiedzieć, dlaczego 
się tak ogromnie przyjęła ta zabawa. Że 
Pst „lekka“ i nie wymaga większego wysił- 
ku myślowego? Być może. Że nie potrzeba 
do niej żadnych uroczystych przygotowań 
w rodzaju umycia szyi, ogolenia zarostu i 


cza) teatr? To też. Tak czy inaczej ś.p. 
bracia Lumières nie myśleli nigdy, że ich 
czarnoksięski wynalazek będzie się cieszył 
tak niesamowicie popularnością... 

Baltazar Chudzik oddawna pozostawał 
pod wpływami „bioskopu“. Kiedy w roku 
1985 wyjeżdża? z Bobrownik, aby osiedlić 
s:ę na stałe w Łodzi, żegnający zo przyje- 
ciele i zuajomi mówili z aplauzem: 

—- Łódź? Ho, ho, wielkie, psiakość, mia- 
pw Tramwaje, gaz, elektryczność, fabry- 

„FR 

— I kina — uśmiechnął się blogo Bal- 
tazar — Także — kina. 


Przybywszy do Łodzi, Chudzik — jak 
przystało na porządnego człowieka — sta- 
nął od razu do pracy. Pracował solidnie, 
ale w chwilach wolnych od roboty „urywał 
się* gdzieś na dłuższy czas.. 

— Baltazar — domyśleli się towarzysze 
fabryczni — szabruje... 

Kiedy zaś po swych tajemniczych wę- 
dtówkach przychodził do iabryki z oder- 
wańymi guzikami od palta lub obszarpa= 
nym rękawem, utwierdzili się w swoich po- 


dejrzeńiach. ~ 
-= Te, Chudzik — rzucali ironiczne py- 
tania — napewno znalazłeś coś fajnego” 


— Tak — rozpromisnił się Chudzik, — 
Na Zgierskiej. 

— Mebelki? 

— Nie. „Tęczę”, 

Odpowiedź taka budziła huragan śmie- 
chu. Koledzy Chudzika poklepywali go po 
ramieniu i rechotali: a to cwaniak, tęczę 
wyszabrował, ha. ha, ha... 

— Wcale nie wyszabrowałem — tłuma- 


łem. Bardzo łądny film, przerobiony z po- 
wieści Wandy Wasilewskiej. 

Mania Chudzika sprawiła mu także pew- 
ne kłopoty na odcinku domowym. Teścio- 
wej jego np. bardzo się nie podobało, że 
zięć często gęsto spóźnia się z pracy do 
domu. Poszła tedy raz pod fabrykę 
pytywała wychodzących robotników: 

— Nie wiecie ponowie. czy już Chudzik 
wyszedł do domu? 

— Wyszedł — odpowiedział jeden z włók- 
niąrzy — ale nie do domu. Mówił. że chce 
przedtem poznać „Dwie Joasie“... 

— Poznać Joasie? — rozwrzeszczała się 
teściowa. — To moja Helenka mu już nie 
w smak, tylko obcych dziwek na mieście 
szuka? Poczekaj — no, łajdaku jeden! 
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Gdy malarz szyldów się jąka 


ożył spokojnie Baltazar — tylko ogląda- 


FAN ŃTEFAMNKI 


OKRES PROL 


założenia czystej, odświętnej konfekcji? , 
Zapewne. Że( mimo wszystko) stanowi 
rozrywkę 
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Nie było to wcale takie łatwe. Po począt- 
kowym okresie, kiedy w kinach bylo 
względnie luźno, bo jedni pracowali „dzień: 
i noc“ przy uruchomieniu zrujnowanych 
zakładów pracy, a drudzy, dla kontrastu, 
dzień i noc żajmowali się szabrem — przy- 
szły czasy bardziej ustabilizowane. > Skon- 
czył się szab robota zaczęła sie z powo- 


tańszą niż książka łub (zwłasz- | dzeniem mieścić w nórmalnych zodzinach 
| 
| ności Ch 


pracy — odrazu znalazło się więcej kino- 
marów, To właśnie przyniosło spore trud- 
udzikowi. Słaby był fizycznie i 
rzadko kiedy potrafił dopchać się do kasy. 


— Taka „Ojczyzna“ to na nie! -— west- 
chnął pewnego razu, gdy mu sie nie udało 
kupić biletów. — Na „Wolność“ także nie 
ma co liczyć... 

— Co takiego? — nasrożył się przecho- 
dzący milicjant. — Ojczyznę, obywatelu, i 
wolność gorzkim słowem obrzuciliście 

—- Owszem — potwierdził Chudzik. — 


To całkiem pręste. W kinach o tej nazwie 
jest największy bałagan... 

„Kinofikacja” zmieniła nazwy kin, które 
acno zniechęcały Chudzika dó takich słów 
jak „Ojczyzna*, „Wolność* i ,,„Niepodleg- 
łość', zmieniła także sposób sprzedaży w 
kasach kinowych, wprowadzające „bilety 
ulgowe“ dla świata pracy. Kasy atoli „ul- 
gowe'* miały zawsze tę dziwną własność, że 
się na ładnych parę osób przed stojącym 
w kolejce Baltazarem... stale zamykały, 

— Niema już biletów! —— oświadczyła 
kasjerka, zatrzaskując z hałasem okienko. 
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— Niema już biletów! — powtarzał żonie 
nieszczęśliwy Chudzik. 
Chudzikowa kwitowała tę informację 


szyderczym uśmiechóm. 


— Niema biletów? — mówiła, — Trze- 
ba, fujaro, umieć ich szukać. 

Poczem prowadziła męża do bramy, w 
której rozlegały się głośne i liczne propozy- 
cje: Komu, komu? Pierwsze, drugie, trze- 
cie? Komu balkon, komu loża? 

Z nowym rokiem ,Kinofikacja* wpro- 
wadziła. dalsze udogodnienia dla łódzkiego 
świata pracy. Żeby robotnik nie potrzebo- 
wał łamać sobie głowy, kiedy do którego 
kina, na jaki film i seans może się wybrać, 
dostanie raz czy dwa razy w miesiącu bile- 
cik, który z góry to wszystko będzie do- 
kładnie określał, Ponadto bilet „opiewa“ 
tylko na jedną osobę. 


Od 1stycznia br. Baltazar Chudzik po- 
padł w melancholie. Spogłąda na kalendarz 
i wróży sobie: entliczek, pentliczek, chytry 


. | filmowy „triczek*, na kogo wypadnie itd. 

Mimo, iż się okazało, że „Dwis Joasie*; Pociesza się też, że nieprzemyślane cymbal- 
to tylko film. musiał odtąd Baltazar cho- stwo „kinofikacji* jest obmysłone na krót- 
dzić do kina jedynie w tawarzystwie żony. ki jednomiesięczny „okres próbny”... 
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LUDWIK JERZY KERN 


LUDZIE i PSY 


Raz poda deszcz, a taż Śnieg, 
Pogoda jest psia — czyli zła, 
I stąd sobie myślę własnie: 
Dlactego, co złe, io na psa? 


Czum sobie pies zawinił, 

Jaki popełnił błąd, 

Że byle ën uczyni 

1 huzia! Paszoł woni! 

Człowiek? Ooo! Wyżej sło:. 
Przy psie, to człowiek, jak Bóg. 
A pies? Pieg ciągle drży i się boi 
Kopnięcia którejs Z nóg... 
Wszystko to, co najbrzydsze, 
Co pachnie brudem. i stem, 
Przebiegły człowiek chylrze 
Ockhrzcił mianem: „Pód psem...” 


A przecież, proszę państwa, 
Czy znanym państwu fakt jest 
By robil pieniężne draństwu 
Lub afery — pies? 

| : » 
Uzy znacie państwo wypadki, 
Jakieś pogłoski, że szły, Ło 
Tak jak Dołewski za kratki, 
Psy? 


— Z EZ a 


Czy może tok jak Dolewski 

Daja łapówki co krok 

Jakieś poczciwe pieski, 

Poasterrier — powiedemy — lub aog? 


No, cóż, panowie t panie. 
Pogoda jest psia — czyli zła, 
I stąd to całe pisanie. 
Wiadomo. Wszystko na nsi t.. 
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ZAWODY 


Nasi chłopcy ciągle ćwiczą. 

, Hip! hip! — wołają hurra i byczo! 
Co dzień treningi, codzień sparringi, 
Padają gole, pękają klingi 
Wszystko dla sportu, dia fiz-kultary, 
Dla podciągaięcia Polski do góry, 
Dia sławy miasta, dla dobra kraju: 
„Niech nas ocenią!.. Niech nas poza” ją!,. 
Trenuje stary, trenuje młody — 
I wicąż zawody... I wciąż zawody!.... 


Znajdą — powiedzmy — sportowy talent 
„irenuj!'* — powiedzą — „Dasz ekwiwał 


Sławy zażyjesz, rekord pobijesz...* 

(A to „pobijesz”*, brzmi, jak popijesz...) 
Nie więc dziwnego: chłopak się stara, 
Chłopak jest młody, szeroki w barach, 
Zamiast pracować, chłopak trenuje, 

A trener mówi: „Ach, jak pracuje!...* 
Wkońcu go popehnie na szersze wody — 
I wciąż zawody... I wciąż zawody!... 


Polskim sportowcom wciąż ktoś dogadza, 
Obcych sportowców wciąż ktoś sprowadz 


Jest powitanie, jest pożegnanie, 

A w międzyczasie — solidne Janie... 
Lecz już za tydzień gdzieś ktoś zaradzi, 
Nowe ekipy znowu sprowadzi, 

Żeby podejrzeć wzory i chody — 

I wciąż zawody.. I wciąż zawody !.... 
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Na marginesie procesu szajki Dolewskieg 


„Łańcuch' przyczyn i skutków 
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„Mowa jest złotem“ 


Różne nasze dzienne sprawy 


BALONIKI 


Przeczytałem niedawno w „Rzeczypospol- 
tej” bardzo ciekawy artykuł o produkcji huty 
w Polanicy-Zdroju. Z artykuliku tego dowie- 
działem się, iż powyższa huta wytwarzała po- 
'czątkowo szkło kryształowe, a od polowy 
|1946 r, — ze względu na wielki brak, żaró- 
iwek — przestawiono jej produkcję na wyrób 
baloników żarówkowych. Dałej jeszcze dowie- 
działem się, że obecnie huta polanicka wy- 
twarza już około 700.000 sztuk bałoników. ża- 
rówkowych, t. j. 50 proc. zapotrzebowania 
krajowego. 

Bardzo się z tych wiadomości ucieszyłem. 
Ucieszyłem się do tego stopnia, iż nie zwrór 
ciłem uwagi, że czytam artykuł przy zwykłej 
świecy, ponieważ nie mogę nigdzie dostać ža- 
rówki. Pozatem bynajmniej nie przypuszczam, 
aby „Rzeczpospolita” pisząc e bałonikach „ro- 
biła balona” ze swych czytelników, 


POID WŁOS 


Mimo szepłów t. zw. elementów špekula» 
cyjnych i 'panikarskich, że, panie dzieju, moja 
pani, „kolej pociągnie za sobą ogólną droży- 
znę”, zwyżka taryfy kolejowej nie miała by- 
najmniej wpływu na jakąś ogólną czy szcze” 
gólną zwyżkę cen. 

Ciekawi mnie jednak, dlaczego Związek 
Fryzjerów łódzkich pourożył swoje usługi 
akurat od 1.1. br.? Czyżby „jeżdżenie brzy- 
twą po twarzy” uważał za czynność komunika 
cyjną? 


INFORMACJA „ZA MGŁĄ” 


W jednej z ostatnich „kronik kulturalnych” 
„Robotnik* zamieścił m, innymi opinię zna- 
komitego francuskiego Teżysera, René Claira, 
produkcji filmowej Hoollywoodu. „Przyczyną 
niskiego poziomu przeciętnego filmu amery- 
| kańskiego pisze „Robołni«” jest, 
WEDŁUG TWORCY „LUDZI ZA MGŁĄ”, 
materialna zależność amerykańskiej produk- 
cji filmowej od złego gustu przeciętnego ame- 
rykanina,,.* 

Renć Clair ma na swym koncie dużo do- 
brych filmów, ale twórcą „Ludzi za mgłą” 
jest, niestety, Marcel Carnć, Carnć prawdopo 
dobnie podziela zdanie Clair'a co do filmowej 
produkcji amerykańskiej, ale to jeszcze nie 
powód,aby go pozbawić autorstwa „Ludzi za 
mgłą”. 


T 


„LIGA” 


W jednym z miast niemieckitu przewodni- 
cząca tamtejszej Liqi Kobiet wyraziła wielki 
žal z powodu wyjazdu garnizonu okupacyjne 
go (amerykańskiego). 

— Oto — oświadczyła — odjeżdżają od 
nas młodzi ludzie, którzy nasze kobiety tak 
zaopatrywali w czekoladę, mięso, mleko itd, 
któż ich zastąpi itp., nigdy o nich nie zapom- 
nimy etc... 

Jednym słowem — miłość poplaca. 

E. Tam, 


Maree Or 
mae rare 


| 


WWUDUWUUUWDNNANNU 
NULL DNTENZLENCLLTTY 


— Analiza wykazała cukier... 


— Tylko 590 kiło, panie doktorze, 
i to na własny użytek] 
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olch stu i ona jedna 
( 'Znóm Was, mili czytelnicy, wiem, że — 
gdzie jak gdzie, ale do „iluzjonu” to walicie 
drewiami i oknami tidzież Ł aw. ławą. Dla- 
icyo też przypuszczum, iż fyluł niniejszego 
ielietonu nie będzie wam obcy: © 

— „Ich stu i ona jedna?” — powiecie. — 
Aha, to ten film amerykański ze śpiewającą 
facetka i bezrobotłnymi muzykami! 

Zgadza się. W rzeczy samej o ten film cho- 
dzi, i cics”e się bardzo, że go pamiętacie, gdyż 
był to „obrazełć* przyjemny i pouczający. — 
Przyjemny był w nim mianowicie śpiew i mu 
zyka, a pouczająca historia młodej dziewczy- 
ny, która z całym wdziękiem i dźwiękiem — 
 (śpiewaczku) wypowiedziała wojnę przyma- 
sowemu bezrobociu stu bliskich sobie osób, 
stu — utalentowanych muzyków filharmonii- 
* cznych. Zrzeszywszy ich sprytnie w zwartą 
organizację, skruszyia powoli „mury Jerycha” 
kapitelistycznych brodcastingów i filharmonii 
amerykańskich i doprowadzila do tego, ‘ż 
żgtanej orkiesfrze bezrobotnych  zaofiarowdł 
balutę sam Stokowski. 


Zakładam, czytelnicy, iż uważnie przeglą- 
dacie gazety. W takim razie jest wam chy- 
ba wiadome, że w USA znowu „odchodzi“ — 
„ich stu i ona jedna”. Nie jest to już jednak 
film wokalno - muzyczny, ale obraz politycz- 
ny. I nie tyle wyborny, ile wyborczy. W mief 
sce stu bezrobotnych muzyków, występuje w 
nim stu kandydatów na wiceprezydentów i 
tuzin kandydatów na prezydentów. „Ona. jed- 
na” w tym wypadku to nie młoda, swawo/na 
Durbinówna, ale cała „duża', zairasowana — 
Ameryka. Zafrasowana, bo „ich słu” fi dwu- 
nasti) nie mają na celu zorganizawania Tilhar- 
monii,ale chcą stworzyć jedną wielką kako- 
lonię światową, 

Komu z nich Ameryka wysłara się o „po- 
'sadę'? Kogo powoła na stanowisko „dyry- 
‘genta? Każdy z „ich stu” (i dwunastu), po- 
'cząwszy od chwili obecnej, będzie grał da li- 
siopada br. czułą serenade wyborcza, dmu- 
chając w dudkę pokoju, dobrobytu i intere- 
w świała pracy. Nie powinna sie Ameryka 
złapać na te fałszywe melodije. Jeśli posiada 
dobry „słuch, batute oliaruje Henry Walla- 
e'owi. „Kamerlon* bowiem opinii publicznej 
wykazuje, iż jedynie jego „ton polityczny” 
esł czysty I posiada przyjemne brzmienie dla 
ałego świała. E. Tam, 
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A: M e n 

1200 deiegatów podsumuj 

W poniedzialek, dnia 12 stycznia, rozpoczy= 
na swe obrady w Warszawie Walny Zjazd 
Związku Zawodowego Kolejarzy. 


ją braki i osiągnięcia minionego okresu i wy- 
iycza 'płany dalszej pracy. 
-~ Całe społeczeństwo docenia oiiarną pracę 
kolejarza polskiego. Pamiętamy Wszyscy, ja- 
ką gehetną była podróż w pierwszych dniach 
2 go wyzwoleniu kraju. Pamiętamy, jak zni- 
1% szczony byt tabor, jak tmdno bylo usunąć 
miny i zniszczenia. Zniszcęzeniom i trudno- 
,ściom . wypowiedział walkę polski kolejarz, 
który, nie zważając na ciężkie warunki pracy, 
w szybkim tempie doprowadził do opanowa- 
mid sytuacji na swoim odcinku. Dziś pierwsze 
irudńości należą do przeszłości. Plan w kolej- 
nictwie został wykonany, a nawet przekroczo- 
ny. Nie pozostaje w tyle okręg łódzki, o czym 
świadczą następujące cyfry: 
+ W październiku 1946 r. maksymalny zała- 
dunek wynosił 21.219 ton. 
W, październiku 1947 r. 


cyfra ta wynosiła 


28.900 tom. 
W październiku 1946 roku ilość (brutto) 
przewiezionych tono-kiłometrów wynosiła 


| NA WSCHODNIM FRONCIE KATASTROFA 
' Jakiż obrót przyjęły te sprawy w rzeczywi- 
a stości? Hitler nie życzył sobie wyciągnięcia 
DOO z niepowodzenia ofensywy Ardeń- 
skiej. Na kategoryczny jego rozkaz nawet nie 
,brzerwano owej operacji ofensywnej. Nie 
„zezwolił on także na przerzucenie na Wschod- 
Wi front wojsk, które możnaby zwolnić z łat- 
wością. 


Wszystko stało się tak, jak trafnie przepo- 
wiedział sztab generalny, 12 stycznia Rosja- 
nie, przerzucając olbrzymie siły, rozpoczęli 
wielką ofensywę nad Wisla, na poludnie cd 
Warszawy. Ze względu na'to, że front był 
zbyt słaby, w ciągu kilku dni rezultatem tej 
ofensywy była całkowita katastrofa, i to pra- 
wie na całym pasie obronnym na Wschodzie. 
Straciliśmy polskie Generalne Gubernator- 
stwo, Śląsk, większą część Prus Wschodnich, 
a w Ślad za nimi niemieckie prowincje na 
wschód od Odry. Armia Czerwona stała pod 
Kistrzyniem, u wrót Berlina. 


Guderian kończy swój referat. kłąnia się 

i odchodzi, Zdejmuję ostatnią mapę z biurka. 
=, Wychodzi naprzód i zbliża się do biurka ge. 
| pl Kristians. Jest ożeniony z jedną z se- 
śretarek Hitlera. Przystępuje do zreferowa- 

de sytuacii w powietrzu. Goering i szef jego 
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Zabiegi o władze 
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borcza po amery 
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Oredzie prezydemia Trumena 


System żjednyWwania sobie wyborców obiet 
nicami nierealnymi lub nierealizowanym:, jest 
już bardzo stary. , 

Należy się iednak zastrzec, że syłuacja Mie 
jest dziś tak prosta, jax to bywało ongiś. Zmi- 
ka dawna łatwowierność wyborców. Dystanse 
międey obietnicómi przecwyborczymi a ich te- 
alza ją — wzrastają, Dia zachęty trzeba 2- 


mi. które się praktyczną działalnością przekre- 
sla -= W rezultacie taka malowana, wystawo- 
wą kiełbasa wyborcza posiada niewieiką s'te 
atrekcyjna. 

W: orędziu swym prezydent Truntan przy 
znae. że miiony Amerykanów mieszkają w 
opiakanych warunkach: że Murzyn. pozbawie- 
un: są elementarnych praw człowie<a; że ozki- 


k.aszać program wyłtorczy takimi 2estiuliaiz- "nietwo znajduje się w «bliczu poważnego kry- 
rower 1 9+ ETA WY A PATTY A VA TOYTOYZEPT A ETZ TL POTOKI TTP RZA. 


rm 932470 wt 


yniki współzawodnictwa 


górników z włókniarzami 


KATOWICE, PAP. Przedstawiciele Centr, 
Zw. Zaw. Górników, Centr. Zarz. Przem. Wę- 
glowego oraz Zw, Zaw. Robotników i Pracow 
ników Przemysłu Włósienniczego ustalili wy- 
niki współzawodnictwa pracy górników z 
wiókniarzami w listopadzie 1947 r. 

Przemysł weglowy osiągnął ogółem 234 
punkty, przemysł włókienniczy — 149,7 punk- 


jtów. W porównaniu z październikiem ub. ro- 
ku, w którym przemysł węglowy zdobył 147,9 
punktów, a przemysł włókienniczy 70,3 punx- 
tów, wyniki z listopada świadczą o rosna- 
cych osiągnięciach obu przemysłów, Ww ra- 
mach współzawodnictwa pracy. Zarówno gór- 
nicy jak i włókniarze polepszyli w listcpadzie 
swe dotychczasowe wyniki ọ około 80 punk- 
tów. 


Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 


Protes! przeciw kreawym barkarzyństwam w H sznanii 


Konferencja przewodniczących i sekretarzy 
Okręgowych Zarządów i Oddziałów Związków 
Zawodowych, w imienin 336.000 robotników i 
pracowników łódzkich i województwa łódzkie 
go protestuje i potępia nową zbrodnię, doko- 
naną przez faszystów hiszpańskich na Auqu- 
ście Zoroa: Lucasie Nuneż oraz ich towarzy- 
szach, Krew ta zrodzi nowych bojowników, 
którzy doprowadzą do końca walkę ze znie 
nawidzonym reżimem faszystowskim. Wierzy- 
my, że reżim ten zniknie z powierzchni ziemi 
i lud kiszpański uStanowi rząd wyłoniony 
przez naród hiszpański i dla całego narodu, 

Ślemy  braterskie pozdrowienie narodom 


walczącym z faszyzmem oraz imperializmem 


amerykańskim, dążącym do ujarzmienia nat 
| mk” — AE - R 0 TOT TAM EE A WY WZA O VT 


rodów ekonomicznie słabszych. Ślemy brater- 
skie pozdrowienie armij greckiej i jej wodzo- 
wi gen. Markosowi oraz całemu naredowj gre 
chiemu, który wałczy bohatersko przeciw oku 
pacji anqłosasów i rodzimej reakcji, Zobowią- 
zujemy się pomóc materialnie armii greckiej 
w jej walce i przeprowadzić zebrania w zakla 
dach pracy, na których zawezwiemy wszys- 
tkich pracujących do poparcia materialnego 
armii demokratycznej Grecji, oraz do dalszej 
pomocy bohaterskiemu ludowi Hiszpanii w 
jego zmaganiach z krwawym reżimem gen. 
Franco. 
OKRĘGOWA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W ŁODZI 


e wynik: 
794.724, a w° październiku 
1.997.085 ton-km. 


1947 


Walny zjazd Związku Zawodowego Kolejarzy 


ofarnei pracy i zakreśli piany na przyszłość 


roku — | czą służby torów wąskich, 


Ruch współzawodnictwa wzrasta — wzra- 


Jak więc widzimy, zadanie najważniejsze,ista zdecydowana wola mąsy kolejarskiej, wo- 
Delegaci w liczbie 1200 amówią i podsumu- {przewozy jesienne, łódzki okręg wypełnił do-|la odbudowy kraju. Przewodzą w  piący 
5 b 


rze. 

Zazmaczyć należy, że wyniki te osiągnięto 
przy minimalnym wzroście żaboru — do osiąg- 
nięcia ich przyczyniła się w pierwszym rzędzie 
oliarna praca kolejatza, świadomego swej roli 
budowniczego nowej, Ludowej Polski. Przeja- 
wem głębokiej świadomości i patriotyzmu x9- 
lejarzy jest ciągle wzrastajacy ruch współza- 
wodnictwa pracy, zainicjowany rok temu na 
naradzie związkowej. Z satysfakcją podajemy 
da wiadomości publicznej, że kolejarze węzła 
łódzkiego odzmaczyłi się we współzawodnic- 
twie z węzłem katowickim. Wedłng nieofic- 
jalnych jeszcze danych, kolejarze łódzcy 
w dziedzinie naprawy parowozów wykonali 
plam w 100,9 procenta, a kolejarze katowiccy 
w 110 procentach. W innych, niemniej waż- 
nych dziedzinach Łódź bije" Katowice, a nva- 
nowicie: jeśli chodzi o naprawę wagonów 
Łódź wykonała. płan w 119,8 procenfa, Katowi- 
ce,— 106,37 proc. Jeśli chodzi o PRZEWOZY 
JESIENNE, ŁÓDŹ WYKONAŁA PLAN W 166,4 
PROC., Katowice w 101 proc. 


sztabu Koller słuchają tego referatu, 
nieco ną uboczu, 


Guderian, po skończonym referacie, zbliża 
się do Doenitza i wszczyna z nim rozmowę. 
Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi 
cicho, lecz przekonywująco i sugestywnie. 
Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia- 
da Doenitz na Hitlera. Guderianowi również 
jest wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl- 
niej od niego może wpłynąć na zmianę decy- 
zji Hitlera, 


stojąc 


Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- 
landzki. Są tam otoczone dwie armie — 16 
i 18. 18-ta składa się z 23 dywizji. Guderian 
zamierza wycofać stamtąd właśnię te armie. 
aby z ich pomocą „wzmocnić Wschodni front. 
Należy je wycofywać -przez Niemcy. O tym, 
aby przerwały się one przez Prusy Wschod- 
nie, dziś już nawet mowy być nie może. Jed- 
nak obecnie można jeszcze wywieźć uwię- 
zione w Kurlandii wojska morzem przez por- 
ty kuriandzkie, Windawę i Libawę. Ale nale- 
ży się bardzo śpieszyć, Z każdym dniem moż- 
liwości podobnego przerzucenia zmniejszają 
się, a niebezpieczeństwo ogromnych i ciężkich 
strat wzrasta. Każdy żołnierz jest dziś drogi. 

Atoli na wszelkie próby w tym kierunku, 
kizedsięwzięte przez Guderiana, Hitler sta- 


Cyfry te doty" 


Ostatnie dni Hitlera 


te? Jak tylko mraca 


i w walce współpracujące z sobą partie robot- 
nicze, PPR i PPS, oraz ruch zawodowy na tej 
współpracy oparty. 

Przed kolejnictwem polskim stoją poważne 
zadania w ramach planu 3-lelniego. Kolej mu= 
Si pracować lepiej, sprawniej i oszczędniej. 
Kolejarz polski, świadamy swych obowiąz- 
ków wobec państwa, przyczyni się do wyko- 
rzystania wszystkich istniejących rezerw, do 
sprawniejszej gospodarki taborem, do oszczęd- 
ności paliwa. Niewątpliwie, delegaci szcze- 
gółowo przedyskutują te sprawy, w fvm także 
przeświadczeniu, że lepsza wydajność procy — 
to jedyna, realna droga do poprawy warunków 
jego bytu. 

Zagadnienie dalszego rozwoju współzawod- 
nictwa będzie niewątpliwie również przednio- 
tem dyskusji. 

Robotnicy łódzcy z zainteresowaniem <śle- 
dzie będą obiady Związku Zawodowejo Ko- 
lejarzy. Obrady, w czasie których pomiszane 
będą sprawy im bliskie. Sprawy bliskie i waż- 
ne dla wszystkich ludzi pracy. T: 


nowczo odpowiedział odmownie, powołując 
się na Szwecję. Obawia się. że właśnie Szwe- 
cja może jeszcze w ostatniej chwili przystą- 
pić do wojny, chociaż jego-misja specjalna 
w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od- 
wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po- 
wstrzymuje Szwecję od tego kroku. 

Kristians wciąż jeszcze nie może skończyć 
swego referatu. Mówi dużo o nalotach nie- 
przyjacielskich na odcinku zaciętych walk. 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwa na- 
szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 
Hitler niecierpliwie przerywa mu, zwracając 
się bezpośrednio do Goeringa. 

— Goerng, jakże się przedstawia sprawa z 
wprowadzeniem do akcji bojowej” nowych 
rayśliwców? 

Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod 
nosem i. wreszcie, każe odpowiedzieć na to 
pytanie Kollerowi. Koller zaś z kolei udzieła 
głosu znów Kristiansowi. Kristians również 
czuje się nieco zaskoczony. 

— Fuehrerze! — powiąda on niepewnie, — 
w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- 


maunikacja kolejowa pogarsza się z dnia na 
dzień... 


Hitler znów mu przerywa 
nym i ostrym ruchem ręki 

— Dalej! — mówi iakimś głuchym i ochryp 
łym głosem. 

Kristians znów przystępuje do referatu. Jak 
żeż moga być wykończone i gotowe samolo- 
nad nowvm 


zniecierpliwio- 


aamniniem 


zysu; że wobec wzrostu cen nieprzarwanie ma 
eje realna wartość płuc. — Poza stwieruze 
nem powyższego sano rzeczy, oręc?te zawie= 
ra przyrzeczenia wpruwadzenia szereg) reform 
dla poprawienia symac i 

tówi się to w tvi samym czasie. gdy Or 
gery adminis i wammowsłigi nkwitrją 
bez reszty i7 le twileząią skromne refor- 
my rocseyaltowsi ego „ew Deal" Poówai 
mówiąc oględnie, nienrzesonywuęce śą bit- 
deńia na terast lotu Murzynów w gawi 


stędijącej akcji dGyskryrnuacyjnj, w oblicz 
rczszerzenia tej akci sa tych, z KONG 
pyegnie się uczynić, sto ących pors 


prawem 
„białych Murzyzów”, Sost Wspomriść, że | 
da:cześnie z. iekstem orędzia 
iegref przymiósł wiadomość o 
rzóry ostatnio „Federamv Urząd Hatria 
jalucści obywateli USA" przys'ępuje już 
dziotalności, Ta ostatnia polegać ma na maje- 
stracji „dla ostrożności” wszystkich członków 
parli komunistycznej; na propozycję: członicą 
Urzędu epublikanina Nixona  rozodtrywańi 
jest sprawa rozszerzenia usiawodawsiwa anty- 
«omumistycznego na wszystkich „iberalów”. 


4 
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| 


| wtóry nagle zwraca 
się nieco napr ** 


Niemniej, mówiąc oględnie, platom'czny 
charakter posiada apel prezydenta Trumana 
co do zmniejszenia opodatkowania klas mniej 
zarabiających, Nis wnosi on przecież o reduk- 
cję wiełomiliardowego, wielokrolme w ostat- 
nich latach zwiększonego budżetu wojskowe 
go. 

A cóż mówić o zaleconym  jednocześnia 
przez prezydenta ekspansjonistycznym „plan.e 
Marshalla”, którego milierdowe znów ciężary 
spadną na pódatnika amerykańskiego. Spadna 
nie w mniejszym stopniu niż na ludność kra- 
jów europejskich, -bodczas gdy zyski zayńte 
niać będą monopoliści. 

Dyktat Wall-Streetu decyduje dziś o wszy 
stkim, co dzieje się w Stanach Zjednoczonych. 
Tego faktu nie ukryją żadne orędzia i progra- 
my wyborcze. Walki konkurencyjne między 
demokratami i republikanami — to spory 107 
dzinń=, wierzchołki bowiem obu tych partii w 
jedawkowym stopniu opanowane są piza mo- 
nopolistów, 

Opinia prasy zagraniczńej wszelkich od- 
cieni w swych komentarzach do ostatniego 
orędzia Trumana jest wyjątkowo zgodna. Ko- 
mentator Reutera P. S, Rankine oświadcza, że 
prszydentowi chodziło o zdobycie głósu kłisy 
robotniczej podczas wybórów listopadowych. 
Pisma podkreślają również, że Truman pragnig 
przeciwdziałać wzrastającej popularności Wal- 
łace'a i zaniepokojony jest możliwością wysła- 
wieńia przez tego ostatniego swej kandydatu- 
ry przy wyborach, Nawet „New York Daily 
News” zdobywa się na następujący mało po- 
chłebny dlą prezydenta komentarz: „Z chwilą, 
gdy Waliace stara się o pozyskanie serc, Har- 
ry Truman chce wyprzeć konkurencję za po- 
mocą posagu, złożonego z odgrzewanych kor 
cepcji "New Dealu”. 


meg 


Cień: Wallace'a, współpracownika Roosevel 
ta i rzeczywistego kandydata hidu amerykań- 
skiego na stanowisko prezydenta—siał wyraź: 
nie ża piecami Trumana w chwili, gdy prze- 
mawiał on w dniu 6 stycznia br. na wspólnym 
posiedzeniu obu Izb amerykańskieqo Kongresu. 

M. Minkowski. 


WIECZÓR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOŁSKIEGO 
W. poniedziałek dnia 12 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie: 
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarzadu 
Miejskiego w Łodzi urządza wieczór autorski 
znanego poety Stanisława R. Dobrowolskiego. 
Początek o qodz. 19-ej. Wstęp bezpłatny 


jest na ukończeniu i przystępuje się do masa 
wej produkcji. Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozkąz 
opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
innych konstrukcjach, Tak trwa już od wielu 
lat. 

Niemieckiemi przemysłowi nie udaje się 
wyprodukować żadnego samolotu w wiekszych 
ilościach. Do tego również należy dodać nisz- 
czące i coraz częstsze naloty. Dlatego właśnie 
niemiecki przemysł lotniczy pozostał daleko 
w tyle za Anglią | Stanami Zjednoczonymi. 


LOS KURLANDZKICH ARMII 

O sytuacji na morzit referuje admirał Wag 
ner. Wielki admirał Doenitz przeż cały czas 
stoi przy biurku, jak stał tam przedtem. Znaj- 
duje sie bezpośrednie naprzeciw Hitlera, O- 
bok niego stoi admirał von Puttkamer. Jest 
on od roku 1934 adiutantem marynarki przy 
osobie Hitlera i pełni zarazem funkcje oficera 
łącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec 
nie prawie już nie ma co mówić, Referat jest 
krótki, Zaopatrzenie wojsk w Norwegii i Kur- 
landii. kilka drobnych. udanych operacji 7odzi 
podwodnych, wymiana strzałów naszych stat- 
ków towarowych z nieprzyjacielem... Oto 
wszystko, o czym wspomina admira? Wagner 
w swoim referacie. 

Właściwie omawianie 


z U syłuacji na wszys- 
lkich odcinkach zostało zakończone. Jednak 
wszyscy Uuweżnie spoglądają na Doenitza, 


sie do Hitlera, wysuwając 


$ 
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Po zamknięciu przewodu sądowego głós za- 
brał prokusstor, podpułkownik Graff: 

— Wysoki Sądzie! Amalizując wymiki kil- 
kudniowego przewodu sądowego, pragnę na 
wstępie omówić sytuację gospodarczą, na tle 
której oskarżeni rezpoczęli swoją przestępczą 
dziatelnóść. 

Po. wyzwoleniu maród polski przystąpił do 
odbudowy Polski Ludowej, ziemia stała się 
wiasnością chłopów, robotnicy — właściciela- 
mi fabryk, każdy uczciwy Polak miał i ma mo- 
tliwości pracy w rozwoju, «woich zdolności 
i inicjatywy. Taka Polska nie mogła spodo- 
bać się spekulantom i byłym obsząnrikom, któ- 
my zawsze zdobywali majątek drogą wyzysku 
mas pracujących. 

Zarówno Dolewski, jak i Rozmanit, pocho- 
dzą z tego środowiska kapitalistyczno - spe- 
kułanckiego, Które dostarczało im wspólników 
w ich działalności, zmierzającej do uniemożłi- 
wienia odbudowy, a tym samym wzrostu do- 
brobytu całego kraju. 

Nie jest rzecza przypadku, że naturałaym 
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się Wacha 
wiak i Mikołajczyk. Droga dolewszezyzny — 
tę droga spekulacji i sabotażu, próba wniesie- 
nia chaosu w byt państwowy, próba przywzó- 
cenia stanu sprzed 1939 roku, Oblicze Dolew= 
skiego i jego adkerenlów obrazuja fakty. -= 
Tutaj prokurator omówił i scharakteryzował 
działalność głównego oskarżonego, nastepnie 
Kozieła — przedstawiciela sfer bankowych je- 
szczę sprzed wojny. 

— Te dwie pokrewne dusze — powiedział 
prokurator —  rogpoczęły działalność, która 

data na calu gparaliżowanie poczynań robat- 
ników, którzy chwieli uruchomić fabryki, Do- 
lewski rozpoczyna od tego, że załącza fałszy- 
wy dokument o swoim sianie majątkowym 
i uzyskuje kredyt z Banku Handlowego, który 
podpisuje mu Kozieł. Bank Handlowy, pawo- 
łany był do tego, by inwestować pieniądze 
w przemysł, w odbudowę kraju. Krok Dolew- 
skiego i Kozieła kieruje pieniądze, przeznacza- 
ne dla robotników, przeciwko robolnikom. 

Dolewski zaczyna rozbudowę swojego przed- 
siębiorstwa od małego składnika w zmujnowa- 
nym pokoju. Jego bogactwo rośnie na zys- 
kach, wyciskanych z ludzi pracy, nabywa fo- 
war na drodze nielegalnej, zapełnia swoje ma- 
gażyny, uzyskuje z Banku Handlowego mawe 
kredyty i zamraża papier. 

Uczoiwą masżę kupiecką 30 (procent przy 
papierze nabywanym w Centrali Zbyłu, uwa- 
żał za wbył mają. Chciał kupić za 100 — eprze- 
dać ma 1000 Kiedy rozbudówał już składy, 
zwrócił się do Państwawej Fabryki w Fordo- 
mie, gdzie dyrektorem był oskarżońy Rozma- 
mit. Jest rzeczą charakterystyczną, że pierw- 
sza iabryka, do jakiej jedzie, to właśnie For- 
doń. Dyrektor Fozdonia — tę stary znajomy 
Dolewskiego, były akcjonariusz różnych przed- 
siębiorstw; Dołówski wiedzieł, że z nim be- 
dzie mógł dokonywać muaehinacji na szkodę 
Państwa Polskiego. Robotnicy uruchamiaii fa- 
bryki w często ciężkich wargnkach material- 
nych, więdząc, że praca ich wpływa na to, aby 
połenszyć ich byt. Ten trud robotnika w Far- 
donie kradł wspólnie z Dolewskim Rozmanit. 

Następnie prokawator przechodzi da dzia- 
łatwości Dolewskiego, jako wiceprzewodniczą* 
cego Zrzeszenia Kupców. W ciągu pół roku 
Dolewski staje się majwiększym kupcem na 
rynku papiermiczym w Polsce i z tego tytułu 
otrzymuje wysakie stanowisko w. Zrzeszeniu. 
I tutaj nadużył zaufania członków swojego 
mrzeszenia, 40-1u kupców było członkami te- 
go zrzeszenia. Centralny Zarząd Przemysła 
Papierniczego przydzielał na równych prawech 
każdemu kupcowi jedną czierdziestą część pa- 
pieru, pizeznaczonego dla inicjatywy prywat- 
nej. Dolewski winien był strzec sprawiedl:- 
wego podzialu, jednakże i tutaj jego żyłka 
śpexulancka zagrała i oszukiwał zrzeszonych 
kupców. Pobierał jedną cztendziestą na swor 
ja firmę i dla każdej z 7-miu spółek towara- 
wych, dla sklepów detalicznych i swoich spò- 
lex Fkcyjnych. Odkupywał natychmiast tiwar 
z tych spółek fikcyjnych í albo sprzedawał 
z zyskięm 8 zł ma zeszycie „albo magazynował 
i w ten sposób podwyższał na rynku cenę to- 
wat. Tak, jak kapiłaliści amerykańscy, nie 
myśląc o gładzie mas pracujących, palą kawę 
i żywność dla utrzymania wysokiej cetv na 
rynku, Dalewski magazynował towar, podwyż- 
szeł w ten sposób sztucznie ceny zaszytów, 
aby jak najwięcej zedrzeć za ten towar 6d rc- 
betnika. Dolewski paraliżuje również akcię 
interwencyjna. Państwo rzuciło na rynek 
wielkie ilości zeszytów no niskiej cewie. Do- 
lewski skupuje i zamyka te zeszyty u siebie, 
na składzie, 

Nasłępnie prokurator omawia działalność 
ną ile Komisji „Fiopze”. Wykorzystał swoje 
pieniądze zarobione, na sprzedaży, po wygó- 
rowanych cenach i tymi pieniędzmi skorum 
pował urzędników państwowych i ępółdzie|- 
czych. l 

W dalszym ciągu swego przemówienia pro 
kurator przechodzi do: kontaktów Dolewskiego 
g Mikołajczykiem. — Dolewski rozumiał, że 
będzie miał większe możliwości spekulacyjne, 
gdy Mikołajczyk zwycięży w wyborach i dia- 
tego finansował go. 

Przechodząc następnie do winy oskarżone- 


go Kozieła, prokurator stwierdza, że wima je» 


J 


= 


GLOS u 


go została catkowicie udowodniona, W 'inte- 
resie Kozieła jako przedstawiciela dawnej fi- 
nansjery leżało udzielenie kredytów Dolew- 
śkiemu. 

Do tej trójki prokurator zaliczył również 
Rozmaniste. Rożmanit nie dlatego zaczął pra- 
cować w fabryce, by przyczynić się do odbu- 
dowy gospodarstwa narodowego, ale dlatego, 
że, jego zdaniem, sytuacja nie była wyjaśnio- 
na i chciał on czuwać nad fabryką, którą stwo 
rzył krwią i potem robośnika, Wierzył w siarę, 
z której wyszedł, a nie wierzył w naszą klasę 
robotniczą, która produkuje, buduje i pracuje 
dla podniesienia dobrobytu. Rozmanit saboto- 
wał planową produkcję państwową, planową 
gospodarkę, a sabotowanie planu gospodar- 


czego jest sąbotowamiem państwa. 


Omawiając następnie sprawę winy człan- 
ków komisii szacunkowej FIOPZO — Bie- 
drzyckiego, Romańczuka i Kuchowskiego pro- 
kuratór podkreśli: — Sabotłażu dommiścić się 
można nawet nie biorąc pieniędzy, ale działa- 
jąc na szkodę Państwa. Remanenty poniemiec- 
kie miały iść na odbudowe przemyslu pań- 
stwowego, na inwestycje dla fabryk na Zie- 
miach Odzyskanych. Każdy grosz skradziony, 
a przeznaczony na Ziemie Odzyskane, jest ṣa- 
botażem. Wiemy wszyscy, z jakim tmidem 
zagospodarowaliśmy Ziemie Odzyskane, jak 


bardzo chcieli nam je wydrzeć kapitaliści a- |łych — Springera, Kuchowskiego i Biedrzyc- | ność szermierza walki o godność i prawa 


| : | 
Dalsza walka z niedłobitkami spekulac 


Główne wytyczne Delegatury Komisii Specialnej na rox 1948 


merykańscy i anqielscy. 
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Prokurator domaga się kary śmierci 


. dla Dólewskiego i Rozmaniia 
Go Eo pezosiałych oskarżonych wnosi o kary uiugoietniego więzienia 


O wimie Springera powiedział prokurator: 

— Zależność Springera od  Dolewsziego, 
dzięki której stara się Springer zmniejszyć 
swą wine, jest tylko pozorna — to zależność 
jednego kapitalisty od drugiego. Springer był; 
przecież również właścicielem spółki papierni- 
czej i tak, jak Dolewski, nielegalnie zdobywał 
papier, 

Wreszcie prokurator przeszedł do kwalifi- 
kacji prawnej przestępstw wszystkich oskar-, 
żomych. 

Oskarżeni odpowiadają z artykułu 3, para- 
graf 2 Dekretu o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbudowy Państwa 
Polskiego, popełniali bowiem akty sabotażu 
przez utrudniemie lub uniemożliwianie prawi- 
dłowego działania aparatu państwowego, dzia- 
łania urządzeń użyteczności publicznej. Do ta- 
kich urządzeń należała Centrala -Zbytu Prze- 
mysłu Papierniczego i FIOPZO. Powołane one 
były dłatego, by wzrastał dobrobyt Państwa i 
nas pracujących. 

W zakończeniu swojego przemówienia 
prokurator domagał się dla oskarżonych Do- 
lewskiego i Rozmanitu — KARY ŚMIERCI, dia 
Kozieła długoletniego więzienia, dla Romań- 
czuka — dożywotniego więzienia, -dla pozosta- 


kiego — kary więzienia, 


Nr. 


SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACII- 


Wspomnienie o dr. St. Więckowski, 

Dr Stanistaw Więckowski przez długie le 
swej społecznej i politycznej arg A 
zostawił po sobie niezatartą pamięć w 
niczej Łodzi, z” 

Jakó lekarz-społecznik już w okresie pó 
wsze) wojny światowej, wraz z szeregiem t 
kich ówczesnych pionierów społecznej mys 
postępowej wśród lekarzy łódzkich, jak dr Se 
weryn Sterling, dr Kaufman, dr Klemens Lijiń. 
ski, dr Zdzisław Mierzyński ti inni, staję 
w pierwszych szeregach walki o uratowamie 
istnień dziesiątków tysięcy rokociarzy łódz 
kich i ich rodzin. i 1 

Na polu działalności oświatowej bierze ży- 
wy udział w rozległych poczynaniach Towa- 
rzystwa Krzewienia Oświaty. Następnie, daje 
inicjatywę uruchomienia dziesiątków kursów 
dokształcających dla zdemobilizowanych woj- 
skowych. Założył pierwsze 'w Polsce gimn 
zjum dla dorosłych w Łodzi. 

Qn też pierwszy w mieście polskiego prol, 
taratu rzucił hasło bezwzględnej walki o czy”, 
stą duszę dziecka w szkole, walki z przejawa”' 
mi rasizmu i antysemityzmu w łódzkim szkol 
nietwie średnim. 

Jako działacz polityczny dał się poznać 
Więckowski w latach 1937—39, będąc ini 
torem Klubów Demokratycznych i założy 
lem takiego klubu na terenie Łodzi. Klub p 
kształcony został wkrótce na Stronniotwo | 
mokratyczne, które w 1938 roku wprowad 
eenionego przez całą Łódź pioniera oświaty 
stępowej na stanowisko radnego miasta, I 
plenum, i w komisjach Rady Miejskiej dr 
kowski wiernie kontyntował swoją dzik 


wieka, o sprawiedliwość społeczną. 4 


Trwająca od kilku miesięcy w Łodzi i wo- |mierze dzięki akcj kontrolnej Łódzkiej Dele- jakcji oraz najbliższych zadaniach BZ, 
jewództwie łódzkim stabilizacja cen na arty- | gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. | Kom. Spec. zwróciliśmy Się z kilkoma py- ` 


kuty pierwszej potrzeby nastąpiła w znacznej 


Celem zorientowania” się w rozwoju tej 


Przed Sądem Okręgowym w Piotrbowis 


dobiega już obecnie do kańca ciekawy i cha 


rakterystyczny proces, głównym bohaterem 
którego jest b. naczelnik I-go Urzędu Skarbo 
wego w Piotrkowie — Władysław Glama. 
Zasadniczym tłem omawianego procesu — 
są nadużycia, jakie popełniał oskarżony, wy- 
korzystując swoje służbowe stanowisko oraz 
łapówki, które pobierał od podatników przy 
wymierzaniu im wymiarów podatkowych. 
Charakterystyczne jest, że Glapa brał ła- 


0d łapownictwa 
do ławy oskarżonych 


Proces Wi. Giany w P.etrkowie 


mstosunkowując się jednak do ubaższej części 
ludności Z bogatymi wolał żyć w więzszej 
zgodzie, pobierając od nich „należny haracz" 

Oskarżeny prowadził wystawny tryb życia, 
nie licząc się z pieniędzmi, To w końcu za- 
prowadziło go na ławę oskarżenych. Wpłyngła 
cała lawina skarg poszkodowanych podatni- 
ków. Glapa do winy się nie przyznaje, twiet 
dząc, iż padł „ofiarą mściwych ludzi”, którzy 
ukartowali ptzeciwko niemu oskarżenie, 
mszcząc się za „nieco rygorystyczną i zbyt 
qorliwą dziąłalność służbowa”. Proces wzbudza 


pówki i od biednych, i od bogatych, najostrzej w Piotrkowie zrozumiałe zainteresowanie. 


W PZPB w Rudzie Pabianickicj 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros- 
nach najlepsze wyniki osiągnęły: irena 
Ziółkowska (167,8 prac) oraz Marta Ma- 

| jer (1645 proc.) Na „szóstkach* uzy- 
skały: Stanisława Baranowska (163,2 
proc.),a Anna Wróblewska (152,2 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst- 
Ń kach“ pierwsze miejsca uzyskały: Hele- 
; na Bogus (17,2 proc), Halina Łipińska 

(167,6 prae), Józefa Seweryniak (167,2 
proc.) oraz Anna Rams (162,9 pree). 

Na „czwórkach odznaczyły się: Wła- 
Gysława Wożniak 160,6 proc. a Józefa 
Jóźwiak 150,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
mistrz Engel (111.3 proc.) wyprzedził Ki- 
biera (106,1 proc), a Stolarz Zygmunt 
GS 
proc). 

W przędzalni cienkiej wykonała Bro 
nisława Świtoniak swą normę w 180.3 
proc. a w przędzą!ni odpadkowej Jó- 


zef Wąchecki w 1625 proe. 
/W PZPB Nr 2 w przędzałni na 4 


łużna (144,1 proc), Genowefa Cichocka 


Niestrata (143,1 proc) oraz Genowefa 
Bartosik (140,9 proe), 
W tkalni na „szóstyach” uzyskał Bro 


ta („czwórki”) 158,9 prec, 

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w 
tkajpi zdobyły: Maria Pachulska (6 kro- 
sen — 169 proc.) i Maria Grzelak (4 
krosna — 180 proc). s 

We współzawaednietwie zespalowym 
wyprzedził sałowy Mamrot (119 proc.) 
Szelłesta (110,2 proc), a Buchner (112 
proc.) Bociana (110,7 proc.). 


proc.) Stolarza Stefana (108.5: 


stronach wyróżniły się: Genowefa Ka- | 


Pó 
nistaw Ciuła 128 proe, a Helena Piach- | 
' na Świątkiewicz, Antonina Szubert, Sta- 


Git 


W PZPB Nr 4 ezołowe miejsca na 
8 krosnach automat, uzyskały: Helena 
Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stepień 
(16% proe.). Na „czwórkach” pierwsze 
miejsce zajęła Marta Głowacka (458 
proc), a drugie Irena Zygmuncik (151 
prec.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro- 
ny) wyróżniły się Janina Pilarska (394 
proc) i Kazimiera Kalinowska (453 
proc.), a w tkałni („czwórki”) Władysła- 
wa Milczarek (174,5 proc.), Maria Brzo- 
zowska (172.3 proc.) oraz 
Górzyńska (171,8 proc.). 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w prze- 
dzalni (780 wrzecion) Maria Woźniak 


(162,4 proc) oraz Kornelia Nowak (162,1 
proe.). W tkalni („czwórki”y 


uzyskał 
Franeiszek Kopacz (1683 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzatni (920 
wrzęcien) wyróżniły się: Helena Stolen- 
werk (158 proc.) i Helena Górecka (136 
proc... W tkałni uzyskał (na sześciu 
krosnach) Kazimierz Bełdowski, a Ja- 
mina Marciniak („czwórki*) TIL proc. 


Stanisława 


, (143,6 proc.), Bronisława Woźniak (142,5 | przędzalni (3 strony) zdobyły: Weronika 
proc.) i Bronisława Olejniczak (141,7 | Milewska (458,3 proc), Jadwiga Woet- 


prot,), a na trzech stronach: Stanisława | miak (155,5 proc.) oraz Anna Jeruzal 


W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca w 
(149 prac). W tkalni (6 krosien) wyko- 
nał Stanisław Kubik swą normę w 768,3 
W PZPB Nr 14 wyróżniły Się: An- 


nisława Urbańska, a w PZPB Nr m: 
Józefa Rózga i Józefa Ofiez. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się: Antonina Wóloszezyk (147,8 proc). 
Zofia Krzemińska (145,7 proc.) i Alfre- 
da Katuszkiewicz. a w PZPR w Zeglerzu: 
Maria Podrerdzińska, Antonina Nowak 
i Zofia Dudek. 


a A Z 


tamiami do zey mraewodniczącego Del. Kom. 
Spec. — tow. Bohdana. 

Co umożliwiło tak szerokie przeprowadze- 
nie akcji antyspekulzcyjnej w 1947 r.?= f 

„W pierwszym rzędzie — współpraca z . 
mieszkańcami Łodzi i województwa, Przykłą 
w tym względzie dała klasa robotnicza n 
szego miasta przez zorganizowaną pomoc 
odcinku wałki ze spekulacią ze strony Zw 
ków Zawodowych i partii politycznych. 
maja 1947 r. nawiązaliśmy trwały konta 
z uczciwym adłamem kupiectwą, a wres? 
z inteligencją pracującą. Tu trzeba podku 
Hé udział naucyzcielstwa łódzkiego w akcj: 
kentrolnych, = 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dał: 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed- 
nej strony nałożyła wyrażne i określone obo- 
wiązki na prowadzących / przedsiębiorstwa 
handlowe, 2 z drugiej strony rozszerzyła kom 
petencje Delegatury. ' s : 

„Jakie zadania stawia sobie Delega 
na rek 1948imy?“ 

„Trudno, ehociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed- 
nak główne wytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społeczeństwem łódz- 
kim, przewidujemy powstanie nowych Fab- 
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie- 
niu, przeciwnie — zapowiadamy jej wzmo- 
żenie w 1948 roku. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryię pocztowo- 
kolejową, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewezu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 roku, dzięki wykonaniu planu tizy- 
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym zma- 
lała w Łodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
kilku. W 1948 r. złikwidujemy i ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń. i 

Wywiad przeprowadził 
Bolesław Dziado 


Kto pierwszy? 


7 stycznia, we współzawodnictwie między= 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle- 
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109:4 
proc, w przędzalni odpadkowej w 120 proc., 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w. Pabianicach, 


Przemysł wełniany walczy a pierwszeństwo 

We współzawodnietwie wśród tkaczy pra- 
cujących na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 2 Aajiepsze wyniki uzyskali: Der- 
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kor- 
liński (159,5 proc), Stefan Andrzejczak (159 
proc.) -i Stanisław Łukasiak (157,6 proc): 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 


Alfreda Ciszewska (147,9 proc.) oraz Irena Kar £ 
bowska (143,7 proc). 


W PZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Bils} 


(151,4 prac), Drugie miejsce zajął Stef; 
Bałalswski (149 proc.) 
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„SZCZĘŚLIWA 13-tka“, 
ansów: 16, 18 i 20. 


| Dyżury apiek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa 
Henryka, ul. Armii Czerwonej 24. 


Początek se- 


Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia- 
nic": Pabianice, ul, Limanowskiego 11, tel. 5. 


(Przez dwa blisko tygodnie dwaj amatorzy 
wyrobów Państwowego Monopolu Spirytuso- 
wego, zaopatrywali się w nie w ten sposób, 
że napadali systematycznie no wóz PMS, któ- 
fym przewożono wódki z rozlewni w Łodzi do 
Pabianic. Rabusie Ssteroryzowali kilkakrot- 
nie 52-letniego wożnicę ob. Libicha Wojcie- 
cha, zamieszkałego w Pabianicach przy ulicy 
Żytniej 13 i zabierali sobie dowolną ilość na- 
pitku. 

Zaaiarmowani tymi wypadkami funkcjo- 
nariusze MO urządzili zasadzkę i przychwy- 
cili rabusiów na gorącym uczynku, Amało- 
rami „darmochy* okazali się: ob, Papierkow- 
ski Stefan zamieszkały w Pabianicach przy 
ulicy Garncarskiej Nr 23, oraz jego kolega Krę 
ciak Józef zamieszkały w Pabianicach przy 
ulicy Kilińskiego Nr 47. Obaj przyznali się 
w śledztwie do popełnionych uprzednio kra- 
dzieży, a ponieważ niezależnie od sprawy „wód 
czanej*, notowani byli w kronice milicyjnej 
jako notoryczni złodzieje, po dwudniowym a- 
reszcie prewencyjnym przekazani zostali do 
dyspozycji sądu grodzkiego. 

= 


Nieznani sprawcy skradli onegdajszej no- 
cy dwa transformatory linii wysokiego napię- 
cia zainstalowane tymczasowo na słupach przy 
zbiegu ulic: Partyzanckiej i Pułaskiego, 

pA 


W dniu wczorajszym, nieustalony dotych- 
|) 


Ulica Pułaskiego 


woła o światło 
. Ulica Pułaskiego należy w naszym mieś- 
cie do najbardziej ruchliwych. Nie dziwnego 
zresztą, usadowiły się przy niej prawie wszyst 
kie szkoły — bo dwie powszechne, gimnazjum 
żeńskie, gimnazjum handlowe, koedukacyjne 


1 bursa, a prócz tego poczta główna i lokal 


ZWM. 


Jest to ulica opanowana całkowicie przez 
młodzież, która przebywa na niej i o zmroku, 
bo zajęcia popołudniowe kończą się w szko- 
łach okóło godziny 19-ej, a świetlica ZWM 
czynna jest także dopiero wieczorami. 

Ulica Pułaskiego ma jednak palący szko- 
puł — brak jej oświetlenia. Na ulicy tej nie 
ma dosłownie, ani jednej latarni. Należałoby 
ten szkopuł niezwłocznie usunąć i dać przy- 
najmniej dwie latarnie — przed szkołami i 
przed pocztą. ; 


Wydawea: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet 


Kronika mål icy fna 


Bilans pracy kulturalno - 


oświatowej 


zwiazków zawodowych na terenie całego Kraju 


konkurs artystyczny zespołów świetlic 
związków zawodowych. e 
Ruch zawodowy zorganizował również w 


ubiegłym roku 31 tys. odczytów t pogada- 
ne 


| W ubiegłym roku przy poszczególnych 
zakładach pracy zorganizowano staraniem 
Zw. Zaw. 900 pracowniczych zespołów te- 
atralnych, 650 orkiestr i 625 chórów. W 12 
tysiącach imprez, zorganizowanych przez te 
zespoły, wzięło udział około 1.500.000 ludzi , 
pracy. Taki rozwój życia artystycznego w się do rozwoju à 
związkach zawodowych stał się możliwy | Obecnie 1448 bibliotek związkowych posia- 
dzięki zorganizowaniu aiin ży konkursów, | da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani- 
których ukoronowaniem by ogólnopolski | zowano w ubiegłym roku 15 bibliotek przy 


Pabianice - starostwem grodzkim 


od dnia I-go marca 1948 r. 


wice — sięgnie około 45 tys. 

Rzecz prosta, że usamodzielnienie się wpły 
nie dodatnio na rozwój miasta. Cały szereg 
wydziałów Zarządu Miejskiego otrzymawszy 
prawo wydziałów powiatowych, prowadzić bę 
dzie samodzielną gospodarkę, bezpośrednio z 
Urzędem Wojewódzkim. Będzie to miało, 
szczególne znaczenie dla wydziałów: lekar- 
skiego i budowlanego. 

Funkcje starosty grodzkiego będzie pełnił 
dotychczasowy prezydent miasta. W. Dolecki. 


k. 
Niemal dwukrotny wzrost księgozbiorów 
przyczynił j ictwa. 


Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach 
władze miejskie otrzymały urzędową wiado 
mość, że z dniem 1 marca 1948, Pabianice o- 
trzymują prawa samodzielnego starostwa 
grodzkiego. Będzie to starostwo wcale nie 
małe, bo miasto nasze liczy w tej chwili 43 
tysiące mieszkańców — przed wojną 50 ty8.). 

Liczba ta wzrasta stale wraz z odbudową 
przemysłu, a jeśli uda się, w myśl zabiegów 
Zarządu Miejskiego przyłączyć do miasta, 
związane z nim wsie Jutrzkowice i Kornisze- 


Popularne odczyty w PZPB 


interesuje się „filozofią“, bo po odczycie wy- 
wiązała się na sali ciekawa, bardzo ożywiona 
dyskusja. 

Inicjatywa kierownictwa świetlicy PZPB 
była naprawdę szczęśliwa, bo szczególnie, zi- 
mą, gdy nie można tak jak latem spędzać ca- 
łych godzin w parku. 

Oczywiście mamy nadzieję, że PZPB akcję 
tą będzie prowadzić nadał, i że odczyty ży- 
skiwać będą po każdej niedzieli coraz wię- 
cej sympatyków wśród pabianiczan. 


Zakładach Przemysłu Bawełnianeżo od dłuż- 
szego już czasu urządza w każde niedzielne 
przedpołudnie odczyty na tematy z dziedziny 
zagadnień wiedzy ogólnej, gospodarczej, poli- 
tycznej itp. Tak np. w ostatnią niedziełę 
prof. K, Wyrzykowski z Łódzi wygłosił odczyt 
na temat: „Zagadnienia Filozofii". Na od- 
czycie tym było wiele młodzieży z miejsco- 
wych gimnazjów i liceów, która snać żywo 


Kierownictwo świetlicy przy "m 


czas specjalista od roboty wytrychowej, skredł brał 7 kg przędzy. We wszystkich powyż- 


z pracowni ob. Molendy Juliana przy ulicy | szych wypadkoch MO w Pabianicach prowa- 
Warszawskiej 63 — rower. dzi energiczne dochodzenie, 
* * 
W dniu wczorajszym nieznani sprawcy u- ZA OFPILSTWO — ARESZT 
kręciwszy kłódkę, wdarli się do zakładu cha- ŻA oplletwo i uriądzanie ewantie — zatrzy” 


łupniczego przy ul. Konopnej należącego do i f Ą 
A > _ |mani zostali w ostatnich dniach przez funk- 
ob. Chwalewskiego Władysława i skradli stam cjonariuszy M.O. ob. ob.: Karol Wi xe 


tąd przędzę I gotowy już materiał wartoŚci | amieszkał icy Z z 
około 300 zł. wg. cen z 1939 roku. Jaguścik LASIIN p Hah P wiele: 
* kowski ze wsi Wymysłów, gminy Dobroń. 
'Z pralni przy ulicy Bocznej 10 należącej Sprawy ich rozpatrzy referat administra- 
do ob, Wandlera Stanisława, nieznany wła- |cyjnoskarny przy Zarządzie Miejskim w Pa- 
mywacz otworzywszy drzwi wytrychem, za- l bianicach. 


Z życia Zw. Zawodowych 


W dniu 12 bm. o godzinie 16 w sali} Zarządy Oddziałów Zw. Zawodo- 
Rady Zw. Zawodowych przy ul. Armii| wych zobowiązane są do powiadomienia 
Czerwonej 20 odbędzie się zebranie| o powyższym podległe im Rady Zakła- 
Zarządów Oddziałów Zw. Zawodowych | dowe. 
i Rad Zakładowych. 


ze sportu 


Dziś mecz bokserski 


5 . 
Zryw — Gimnazjum Mechaniczne 

W dniu dzisiejszym o godzinie 11j dawniej Szkoła Przemysłowo-Rzemieśl- 
przed południem odbędzie się w Pabia-|nicza uprawia sport pięściarski już od 
nicach w sali Związku Walki Młodych | roku 1934, 
przy ul. Pułaskiego 34, mecz bokserski Spotkanie dzisiejsze zapowiada się 
między drużynami miejscowego  Gim-| bardzo ciekawie. Daje ono okazję na- 
nazjum Mechanicznego i ZWM „Zryw“. 

Państwowe Gimnazjum Mechaniczne 


6.K.S. contra P.K.S. 


Dziś walczą siatkarze i koszykarze 


W dniu dzisiejszym 0 godzinie 15|i P.K.S. Wyniki z obu spotkań podamy 
także w sali ZWM przy ul. Pułaskiego| w jutrzejszym numerze „Głosu Pabia- 
34, odbędą się zawody w siatkówkę i| nic", 
koszykówkę między drużynami G.K.S, $ - z 


swych sił. 


Redakcyjny. Red. 1 Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 


szym pięściarzom do wypróbowania} 


=] Ogłoszenia drohne 


Redaktor Naezelny 216-14. Sekretariat 254-21. 


OKŻZ i 9 bibliotek przy szkołach Związków 
Zawodowych. Sieć bibliotek ruchomych 
uzupełniono dalszymi 75 kompletami. 

W wojewódzkich szkołach Związków Za- 
wodowych przeszkolono ponad 50 tys. 
członków Związków Zawodowych i aktywi 
stów. W roku ubiegłym na kursach ogólno- 
kształcących i repolonizacyjnych oraz na 
kursach dla analfabetów pobierało na 
łącznie 33.528 osób. Ponadto „5.000 os 
ukończyło kursy dla mężów zaufania. _ 

Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar- 
tystycznych wymienić należy: otwarcie 
Centralnej Szkoły i eksperymentalnego Te- 
atru Dziecka Zw. Zawod. Górników, zorga- 
nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią- 
zek Zawodowy Górników konkursu ga- 
zetek ściennych, konkurs orkiestr Związ- 
ku Zawodowego Kolejarzy, Dni Świetlicowe 
— Związku Zawod. Włókniarzy festiwale 
artystyczne Związku Zawod. Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, objazdową wysta- 
wę ksiażki Zw. Zawod. Metalowców itd. 

Rok 1947 zostai zamknięty ogłoszeniem 


wsnółzawodnictwa pracy w dziedzinie kul-. 


turalno-oświatowej między poszczególnymi 
związkami zawodowymi. 

Ponadto przystąpiono do prae wstępnych 
nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar- 
tystycznego, który odbędzie się podczas 
SOORTEN Związków Zawodowych we Wro- 
eławiu. 

EOETWEETY "NITEK TZT ROOT TE EE 


Jeszcze o świętach 

Podobnie jak w latach ubiegłych i w tym 
roku Prezydium Zarządu Miejskiego oraz 
członkowie Miejskiej Rady Narodowej, brali 
udział w tradycyjnych „opłatkach* — w Szpi- 
talu Miejskim, w Domu Starców, oraz w Sie- 
rocińcu, łamiąc się w imieniu całego społe- 
czeństwa Pabianic, z podopiecznymi i pensjo- 
nariuszami tych zakładów. 

* 

Dnia 5 stycznia odbył się w lokalu Ochot- 
niczej Straży Pożarnej opłatek pracowników 
miejskich w którym wzięło udział ponad 300 
osób. 


Drobiarnia znów pracuje 


Do wojny 1939 czynne były w Pabianicach 
przy Kuźni Miejskiej bekoniarnie i specjałna 
przetwórnia mięsa z drobiu. Ostatnio wła- 
dze miejskie przystąpiły do uruchomienia dro 
biarni. 

Niezależnie od tego czyni się starania, aby 
uruchomić także i bekoniarnię. 


Z życia partii 


Jutro to zn. w poniedziałek dnia 12 
bm. o godzinie 18 odbędzie się w sali 
teatralnej przy świetlicy PZPB ogólne 
zebranie członków i sympatyków PPR. 
Referat na temat „polityki płac* — 
wygłosi I-szy sekretarz Komitetu Fa- 
brycznego PPR tow. Kamiński. 


Odczyt w PZPB 


Dziś o godzinie 10.30 przed połud- 
niem ob. prof. Wyrzykowski wygłosi 
w świetlicy PZPB odczyt pt. „Rola tem 
peramentu w życiu człowieka“. Odczyt 
ten będzie jednym z coniedzielnych od- 
czytów urządzanych przez kierownictwo 
świetlicy przy PZPB — otwiera cykl 


odczytów z zagadnień psy”  ""z- 
nych. 
Sprostowanie 


Wojewódzka Dyrekca Przemysłu Miejsco- 
wego — Oddział w Pabianicsch komunikuje, 
że zabawę sylwestrową z dochodem przeżna- 
czonym na ŁRR urządził oddział pabianicki 
WDPM a nie jak mylnie podaliśmy Związek 
Kupców. 


mateck td 


UNIEWAŹŻNIAM zagubioną legity- 
mację służbową Inspektora Funduszu 
Aprowizacyjnego Ministerstwa Prze- 
mysłu, wystawiona na nazwisko mgr. 


Kurasiewicza Henryka. 


Redakcja mocna 172-341. 


Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, ta 111-59. Kosto PKO VII—-1505. Zakł Grał. RSW „Prasa”* Administracja mie przyjmuje odpowiedzialności (za terminowy druk ogłoszeń, 
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z życia Partii Ze sportu 


Czego nie uchwycił fotoreporter 


Migawki z meczu pływackiego Proga — Łódź 


UWAGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE- 
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo- 
kalu świetlicy ŁK. przy ul. Sienkiewicza 49a 
odbędzie się wykład tow. prof. Szaffa n.t. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki“. O- 
becność wszystkich słuchaczy obowiazkowa. 
Towarzysze z PPS miłe widziani. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą sie zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
WIDZEW 

O gdoz. 10-ej huta Ge-ha, 

GÓRNA 

Dziś odbędą się zebrania kół terenowych 
Qlcchów, Wiskitno, Jędrzejów, Młynek i Dę- 
bowa. 

FABRYCZNA — PZPB Nr 1 

O godz. 15-ej wykończalnia koło III, 
BALUTY 

O godz. 10-cj „Rogi“, „Teofilów”, © godz. 
15-tej „Pabianka”. 


W związkach 
Zawodowych 


ZEBRANIE 

Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pończoszni- 
tzy, zawiadamia, że-w dniu 13.1 rb. o godz. 
15 w świetlicy Oddziału przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie się zebranie Przewodniczących 
1 Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek dzienny obejmuje: Sprawozda+ 
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 


Dyskusję i Wolne wnioski. Obecność ovo- 
wiązkowa. A 

ZEBRANIE a 
Zarząd Żw. Zaw. Prac. $am. Teryt. t Użył : 
Publ. w Polsce — Oddział w Łodzi zawiada- 


mia, że zebranie pracowników Wydziału. Kul- 
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14 stycznia 
br. o godzinie 1530 w lokału własnym przy 
ul. Wólczańskiej Nr 5 : ; 
UWAGA BUDOWLANI! 

W dnin 13 stycznia 1948 r. w sali Central- 
nei Świetlicy Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Ło: 
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie .16-ej odbędzie 
się zebranie robotników, Rad Zakładowych i 
Delegatów. 

Ze Względu na ważność sprawy stawienni- 
cotwo obowiazkowe, 


REJESTRACJA 
Zarząd Koła Pdlskiego Związku b. Więż- 
ntów Politycznych . Hitlerowskich Więzień i 


'Obozów Koncentiacyjnych w Fodai niniej- 


szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do 
20 bm. odbywać się będzie rejestracja wszys 
tkich naszych członków bezrobotnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Koła w 
godzinach od 10—13 i od 15—18:ej w lokalu 
Związku ul Jaracza Nr 3. 


— e M E 


RĄBANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjaa w Łodzi 


podaje do wiadomści, że wydawać będzie na 
Zakłady Pracy rąbankę wieprzową wzamian 


tłuszczu na karty żywnościowe RCA 2 m-ca: m 


Wożniakiewicz irenu e... 


stycznia 1948 roku dla kat. aM” RCA po 0,35 
kg na odcinek Nr 19; dla ka. „C”RCA po 
0,35 kg na odcinek Nr 19, 

Rąkanka wydawana będzie od dnia 12 
stycznia da 28 stycznia 1948 r. Opłata i skla- 
danie odcinków obowiązuje tak samo, jak w 
miesiącu grudniu 1947 r. 


REJESTRACJA KART NA MIĘSO 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wizacji podaje do wiadomości, że w cząsie od 
dnia 12 do 17 bm. w sklepach  rzeżniczych, 
włączonych do' miejskiej sieci rozdzielczej, 
odbywać się będzie rejestracja xart Żywno- 
Ściowych z m-ca stycznia rb. Kat. I, IR, D3, 
LR D7, IR D12, M" (Macierzyńska) oraz „Ć” 
(dla ciężko pracujacych) „celem uzyskania 
przydziału mięsa świeżego (rąbanxi), 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 

Do rejestracji przeznaczony iest kupon III 
wymienionych wyżej kart. Kupon ten sklepy 
rejestrujace winny wyciąć. i nakieić po 100 
sztuk na arkuszu, 


OŚWIETLENIE GAZEM 
Z dniem dzisiejszym zostaje oświetlone 
osiedle Montwiłła+Mireekiego oświetleniem ga 
zowym. W 1947 roku gazownia miała w planie 
oświetienie. ul. Rzgowskiej, co zostało usku- 
tecznione w dniu 24 grudnia. 


NOWE UDOGODNIENIA DLA RENCISTÓW 

Nie chcąc”obarczać dodatkowymi kosztami 
obywateli otrzymujących renty, Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych wydał nowe "ozporządze- 
nie, na podstawie którego urzędy pocztowe 
nie będą pobierały 
wręczaniu im przekazów reni. 


opłat od rencistów przy prosi? p. Darde, 


Wczoraj ziryłowałem się od samego: rana. 
Z cyklu zdjąć robionych na meczu pływac- 
kim Praga — Łódź wyszły naszemu reporte- 
rowi tylko.. dwa, z których jedno nwiecznia- 
jące końce dolnych kończyn Krećmy wysta- 
jących z wody podczas wykonanego któregoś 
tam z rzędu skoku absolutnie nie nadawało 
się do .reprodukcji — drugie bardzo zresztą 
miłe, grupkę pływaczek czeskich i warszaw- 
sko-łódzkich, mają Czytelnicy przed oczyma. 
Ale to stanowczo za mało, aby nie wziąć pió- 
ra do ręki i nie nzupelnić wyświellonych bla- 
lek fiimu pisanym słowem. 

WILCZE DOŁY 

Ponens fotoreportaż, musi jak każda 

cz mieć początek i koniec, zaczynamy od 
wejść ia do piywalni YMCA; Działy się tu rze- 
czy humorystyczne, Tuż za kratką od ulicy 
Traugutta ustawiła się kolejka do kasy, pp- 
nieważ jednak wielu miało już bilety, usiło- 
wali więc przerwać się przez kordon do diu- 
qiego wejści a, którym łatwo można było prze 
dostać się do wnętrza. Z chwilą jednak prze- 
dostania się za koleike większość kładła się 
plackiem, gubiła kapeh-- i okulary z nosów. 

Okazało się, że za "olajką do kasy leżały 
ścięte pnie, drzewa, o która wykręcano sobie 
nogi. Pomimo jednak tych „kłód rzuconych pod 
nogi”, widownia mie świecą pustkami. Około 
1.500 osób spędziło dwie godziny w miłej at- 


mosferze, Jednak na przyśziość te ego rot dza ju 
eene WERTER 


leż 


Dzivř oficjoimnu tore 


niespodzianek lepiej unikać. Bo to z publicz- 
nością nigdy nic nie wiadomo. Prędko taka 
rozgrywka mogłaby się jej sprzykrzyć... 
W SZATNI FUTRA I HUCKLE... 
Szatnia YMCA przypominała lokal dancin- 
gowy. 


pięci na ostatni guzik w garniturach nawet 
wizybowych, panie w zwykłym swym bogac- 
twie — wdzieku i dobrego smaku. 


Czy pływanie staje się sportem eksluzyw= 
nym? Do pewnego stopnia może tak, Ale to 
w miczym nie zagraża idei umasowienia spor- 
tu, jeżeli zapewnimy doń dostęp wszystkim, 
przez odpowiednie ceny biletów., Wydaje nam 
się, że jednak dla ludzi pracy ceny biletów 
ha ciekawsze zawody są stanowczo za wyso- 
kie, I to nie tyłko na pływackie.., Czy nie 
warto byłoby kosztem uig dla światła pracy 
podnieść cenę biletów normalnych SM dla 
prywatnej inicjatywy}, 

„BON-TON” OBOWIĄZUJE... 

Wizyła pływaków czeskich pozostawiła w 
Łodzi miłe wrażenie. Objawów coraz bardziej 
zacieśniającej się przyjażni polsko-czeskiej 
mieliśmy wiele na pływałni YMCA. Pierwszej 
frąternizacji dokomali kierownicy drużyn wy- 
mieniając między sobą braterski pocałunsk, 
później w uprzejmości prześciqali się... sędzio- 
wie podczas skoków 2 tramnoliny. 
ski z reguły dawało wyższą ocene naszym 
zawodnikom od p, Leśniewskiego, 


Dużo pań i panów. Panowie częsio za- 


Dwóch Cze TAJEMNICA 


kierownika fotoreporter, a najwięcej 


rerersiu spongwcga ŁOŻP, I na odwrót 5. Leś 
niewski wyżej klasyfikówał skoki Czecha vd 
jego rodaków. + 

ZAPOCONEGO OBIEKTYWU 
Dużo zamieszania czynił ma widowni nasz 
denerwowała pU- 
bliczność jego magnezja. Oślepiała widzów i 


*|pozostawiała nieprzyjemny zapach. 


Kowunikat Kapitana sportowego Nr. 4 


Na zawody miedzyokrędówe Poznań 


następujących zawodników: 


w wadze muszej 
koguciej 
` piórkowej 
LE” 3 lekkiej 
półśredniej 
średniej 
półciężkiej 
ciężkiej 


— 


Na zawody międzysktcgowe Łódź — War 
jących zawodników: 


w wadze muszej 

koguciej 

piórkowej 

lekkiej 

półśrędniej 

średniej 

półciężkięj 

ciężkiej 

Sekuńdamia wyznaczem Gancarka Józefa. 


Jatjadam obowi azek doniłnowania wagi 
sekcji, zawodnicy- winni posiadać: czyste ban 
nicze. 

Waga próbna odbędzie się w dniu 16 bm. 
minie 24 bm, o godz, 17-1esj w lokalu ŁOZB. 


— Łódź w Poznaniu w dniu 18.1.48 r. wyznaczam 


Karqier (Zjednoczone) rez. Adamus (Concordia) 
Brzózka (Concordia) rez, Stasiak (ŁKS) 
Marcinkowski (ŁKS), rez. Mazur (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS), rez. Grymin (Tęcza) 
Szczapiński (Ziednoczone), rez, Olejnik 
Piswrski (ŁKS), reż. Trzęsowski (Tęcza) 
Urzędowicz (Victoria). rez. Żyłis (ŁKS) 
Stec (Concordia) rez. Jasxóła (Tęcza). 


“rsj 


szawa w dniu 25.1.48 r. wyznaczam naslepu- 


Kamiński (ŁKS), rez. Bednarek (Tęcza) 
Czarnecki (Zryw), rez, Stasiak (ŁKS) 

Mazur (Tęcza), tez Nowicki (Wima) 
Kaźmierczak (Ziednocz.), rez, Grymin (Tęcza) 
Olsinik (ŁKS), rez. Szczapiński (Zjednoczone) 


Trzęsowski (Tęcza), rez. Pisarski (ŁKS) 
Urzędowicz (Victoria), 
Niewadził (ŁKS). 


(reż. Żyłis: (ŁKS) 
rez. Jaskóła. (Tęcza) 


zawodników na kierowników poszczególnych 
w sad skarpetki, oraz-książsczki zawod- 


o godz. 17:tej w lokalu ŁOZB w dan ter- 


Za zgodność: ~ 
Kapitán Sporfowy ŁOZB 
(—) Sieroczewski Stonieftw 


| innych zawodach. 


Najwięcej denerwowało to widzów r.a bal- 
jsonie. Gdy nie pomogły okrzyki „dosyć“, 
mistrz obiektywu poczuł w pewnej chwili «08 
wilgotnego nau łysinie. Przeciągnął . po niej 
ręką i WyCzół:.. obcą ślinę, 

— Na dzisiaj nam wystarczy — powiecział 
z olimpijskim spokojem, a na usprawiedliwie- 
nie dodał — obiektyw mi się zapocił.. 

DELFIN W SPÓDNICY,, 

Przyjemnie bylo patrzeć, jak pływały Czesz- 
ki, a zwłaszcza doskonała Prasilova, prawie 
nie ustępująca wzrostem mężczyznom. Czeszka 
posiadała: doskonałe mawróty. Swymi dłuqimi 
nogami odbijała się od brzegu basenu z taka 
sprężystością, że od razu miemal gyskiváta/ 
około 10 metrów przewagi nad naszymi 7g- 
wodniczkami, które obok niej wyglądely iak 
dzieci, o czym mogą się Czytelnicy przekctwać 
na zdjęciu obok. 

Gdyby Czeszki nić nosiły zamiast mikis 
nek.. spodni, mozna by Prasilovą nażwać det 
finem w spódnicy, 

„I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI ay 

Poza programem odbyły się jeszcze skoki 
humorystyczne i mecz piłki wodnej. W sko 
kach brało udział “dwóch Czechów: Krćma i 
Bouhnik. Największe brawa zdabyłi Czesi w 
skeczu „Nauczyciel i jego uczeń/, w którym 
Króma wystąpił w damskiej, nocnej koszuli, 
nożyczonej podobno na... widowni. 

ORGANIZACJA DOBRA 

Na zakończenie organizacja. Była 
ziomie. Informacja publiczności dobrą, 
nie przeszarżowany, co często zdarza 


A ad 


na p- 
dawin 
sig na 


(KT) 


Nie iest wykluczone, że uirzymy go ieszcze na ringu 


W powodzi  bieżą- 

, Az cych wypadków 
j Gi * spraw mniej, czy Wig- 
<a cej aktudlnych opinia 
A ig sportowa Łodzi zapom 
y KSS GH niała o Wożniakiewi- 
i 20_4/ czu. Nazwisko nasze- 
No PR go doskonałego bok- 
Cz sera powróciło dopie- 
( Ą $ f <A y ro na usta wielu zwa- 
K EA lenników boksu, gdy 
| sze: 7 LA jeden z ostatnich nú- 
(są: _4 merów „Przeglądu 
— PA Sportowego” przyniósł 
X s V. notatkę o memoriale 
wa j Wożniakiewicza do 
Us= DŻ PUWF-u z prośbą o u- 
chyłenie syna 


dyskwalifikacji, którą ukarano go po jeste | 
zajściu z kapitanem sportowym .PZB, p. Der- 


dą podczas zawodów © „Błękitną Wsłtęgę 
Bałtyku” 

Ponieważ notatka zamieszczona w Prze- 
glądzie Sportowym" była opalszogg Kömen- 
tarzem _ sugestionującym  Wożniakiewiczowi, 


aby pierwszy wyciągnął do zgody tękę i prze 
zwróciliśmy się do Wożnia- 


kiewicza z zapytaniem, jak Aęzepówuje na te 


Od stycznia 1948 roku koszt przesyłek po- | go rodzaju propozycję. 


krywać będzie. ZUS. 


SUEWENCIA DLA POLSKIEGO T-WA 
FILOLOGICZNEGO 

Kolegium Zarządy Miejskiego uchwaliło: na 
swoim ostatnim posiedzeniu. grzyznanie jedno 
razowej subwencji w wysokości- 100.000 zł 
Polskiemu Towarzystwu Filatogiczsomu, iako 
częściowe pokrycie wydatków, =wiqzanych z 
urządzeniem w Łodzi w maju rb. Oaólnopol- 
skiego Zjazdu członków Towarzystwa, 


— W. pierwszym z:zędzie musi_ przeprosić 
mnie p, Derda — ałto pierwsze głowa nas zeg 
rozmówcy. 

— Gdyby p. Derda — ciągnie dalej Woż- 
niakiswicz — zdobył się na to wówczes ja 
mnyg wyrażie ubolrwsnie, że dalim ponieść 
się do taga slopnia norwum iż alraciłem cai- 
kawite panowanie „nad sobą 

— Tylko,na tei phisresyjuae konflikt nasz 

; żebym ja qo 


mógłby być zażegnany. O lym 
, 


pierwszy przepraszał, nie' może być * mówy. 


i|Ten powinien pierwszy przeprosić, kto pierw- 


szy dopuścił się obrazy, 

Pomimo dyskwalifkacji,  Wożniakiewicz 
trenuje nadał i pomaga Konarzewskiemu w 
prowadzeniu treningów sekcji Zrywu, 

— W chwili obecnej — mówi popiilarny 
„Moryc” — mamy jaż NOA skład z wyjat- 
kiem wag ciężk:ch ale niestety, wciąż „nawa- 
laja” nam przeciwnicy. 

Co zakontraktujemy jakiś mecz, to z przy- 
czyn od organizatorów niezależnych, nie móże 
on dojść do skutku. W najbliższej przyszłości 
chcemy zorgqaniżować kilka spotkań w Łodzi 
przede wszystkim ze Zjednoczonymi, Tęczą 
i Gwiazda. Z tą ostatnią walczyłaby druga 


drużyna, 

— Nie jest wykluczone, że i w tym roku 
będziemy musieli zorganizować w Łodzi indy- 
widualne ogólnopoiskie ' mistrzostwa Zrywów, 
— kończy Wożniakiewicz — gdyż Poznań nie 
zdradza do tej pory żadnego w tym kierunku 
zainteresówania. 

— Mistrzostwa odbyłyby się gdzieś w po- 
łowie marca — kończy nasz rezmówca. 

Nie jest jeszcze wykiuczone, czy na nich 
nie ujrzymy już Wożniakiewicza. Życzylsby 
sobie tego niewątpliwie cała Łódź sportowa. 


Grupa piywaczek czesko-łódzkich na basenie 
YMCA. W środku doskonała zawodniczka 
czeska, Prasilova 


W pnrzedecireów Grimpiadu 


Skład narciarzy ustalony 


Prezes Polskiego Związku Narciarskiego — 


dr. Boniecki. ustalił nastepujacy skłąd ekipy 
narciarzy polskich ną Zimowe Igrzyska Oliw- 
pijskie w St. Moritz: 

bies płaski 18 kim: Dziedzie, Krzebiow- 
ski. Sxmek-Gasienica. Kwapień Tajner, Bu- 
kowski 

kombinacja norweska (bieg i skok): Dzie- 


dzie Krzeptowski, Kwapień, Samek-Gąsienica, 
Bukowski; 

bieg rozstawny 4x 10 -klm.: Krzeptowski, 
Dziedzic. Kwapień. Bukowski (rezerwowy Or- 
lewicz): 

konkurs skoków otwartych: Marusarz Sta- 
nistaw, Kula Jan, Samek-Gasienica. Taiaer 
Krzeptowski, Ciaptak-Gąsienica; 


kombinacia alpejska: Ciaptak-Gasienica, 
Marusarz Józef, Schindler Jerzy. Fawlica Jan 
(rezerwowy Lipowski]. * 


cc —m—— 


Dzise sze imnrezy snóriowe 


Boks — Hala Wimy godz. 11 Zawody to- 
warzyskie IKS (Wrocław) — Eiks, 

Piłka ręczna — Sala YMCA gdz. 106 Mi- 
strzostwa siatkówki meskiej o mistrosatwo 
ki A Po południu godz. 17-a mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Warszawą) — YMCA (G>ódź) 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


De W 


